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Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 | 33-42 
Sekret. redakcji 19-07 (czynny cały dzień), Telefon 
międzymiast. 38-00 (czynny cały dzień). 


Rok Ill Wtorek, dnia dnia 30 września 1947 


Prezydent Belgradu 
W WARSZAWIE 


WARSZAWA (obsł. wł.). Bawiący 
w Warszawie prezydent Belgradu — 
Minko Petrowicz, przyjęty zostat na 
ratuszu przez prezydenta Warszawy 
Totwińskiego, po czym udał się na 
zwiedzanie stolicy. 


| OSYIADCZENIE 
| marsz. TITO 


BELGRAD (obsł. wł.). Marsz. Tito 
w wygłoszonym przemówieniu o- 
świadczył, że obecna sytuacja wy- 
maga konsolidacji wszystkich sit do 
walki z międzynarodową reakcją i 
kapitalizmem amerykańskim, które 
usiłują wznowić faszyzm. 


wielka wedrówk 


miów Wspólnoty Brytyjskiej - Q©świad- 


czenie Pandit Nehru i Gandhiego | 


czeniu do nowych krwawych masakr 
uchodźców, przepiywających między 
Hindustanem a Pakistanem. 

W związku z tym apelem donoszą į 
korespondenci pism, że w tej chwili 
trzy wielkie kolumny Hindusów, 
liczące 30.000 ludzi, posuwają się z 
Pakistanu do Hindustanu, podczas 
gdy z Indyj do Pakistanu wędruje 


LONDYN (obst. wł). Z Indyj do- 
noszą, że rząd Pakistanu zwrócił się 
z gorącym apelem do wszystkich do- 
miniów Brytyjskiej Wspólnoty,* a 
zwłaszcza rządów Hindustanu, Ka- 
nady, Australii, Nowej Zelandii ł 
Pid. Afryki o pomoc w niedopusz- 


Premier GOTTWALD o możliwości 
polaczenia sie 


partii robotniczych 
w CZECHOSŁOWACJI 


duch Monachium i że wyraźnie dą- 
ży się do: adrodzenia imp 
niemieckiego. Na temat stosunków |" 
wewnętrznych premier oświadczył: 
„Jestem przekonany, że rozwój wy- 


nów. Według przybliżonej oceny do- 
tychczas przesiedliło się, wzgl. znaj- 


i PRAGA (obsł. wi). Premier cze- 


chosiowacki Gottwald oświadczył | garzeń doprowadzi w Czechostówa- 
wobec przedstawicieli prasy, że w | cji do utworzenia jednej partii ludu 
pewnych kołach nie zamarł jeszczę | pracującego", Sza 


pana m 2 


Rozmowy w sprawi 


tod 


Apel Pakistanu do wszysikich domi- | 
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Konta: 


a ludó! 


trwa 


duje się w drodze łącznie 3 miliony 

ludzi w obydwu dominiach. 
Premier Indyj — 

Pandit Nehru 


wielkim wiecu w 
New Delhi powie- 
nie. się 
tych, które miaży 
miejsce ostatnio, 
doprowadziłoby do 


kolumna złożona z 50.000 Muzułma- | zupe nej katastrofy. 


Mahatma Gandhi zaś oświadczył, 
że jego uwagi na- temat możliwości 


| Prenumerata mies. zł 90 
i MOOR BY MAAAC EK YA A OD PA E ESG 


wysyłka pod opaską zł 95 


PKO „Zryw“ Nr VI-135, PKO IKP Nr VI-140 
Konto bieżące: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz, konto Nr 8086. 


| przemawiając na 


dział, iż powtórze- 
aktów 
rwaitu w rodzaju 


Na -skutek krwawych rozruchów i ustawicznej grożby napadów na trans- 

porty uchodźców z Pendżabu, grupa kobiet i dzieci hinduskich schroniła 

się do jednego z fortów. Nędzę uchodźców powiększa brak wody, po któ- 
rą ustawiają się cierpliwie w długim ogonku. 


rozpoczną się 8 października 


LONDYN (obst. wł). Z Waszyng- | gdyż wobec niemożności ponoszenia 
tonu donoszą, że anglo-amerykań- | przez W. Brytanię kosztów okupacji: 
skie rozmowy na temat rewizji u- | do połowy, zwiększą się wydatki 
kładu o scąleniu stref anglosaskich | dolarowe Stanów Zjedn. Jak. pod- 
w Niemczech, rozpoczną się w Wa- | kreślają koórespondenci, będzie to 
sżyngtonie w dniu 8 października | 
br. Najważniejszym zagadnieniem , wów amerykańskich w połączonych 
konferencji będzie sprawa dolara, | strefach. A 


Pięcioraczki w ZSRR 


republik 
świat pięcioraczki: 


obaw. Dzieci czują się doskonale, 


Czy nadzwyczajna sesja Kongresu będzie zwołana? 


Zbyt optymistyczna ocena 
EksportzbóżzUSA | DQfNOcy amerykańskiej 


[znacznie spadnie | w ramach planu Riarshalia 


WASZYNGTON (obst, wł.). W dniu kę cen w Ameryce. Raport przewidu- żych. braków w zbiorach kukurydzy 
dzisiejszym prez. Truman odbyć ma | je dalej, że w roku 1951 kraje gu-|1 innych gatunkach zbóż, ogólny exs- | 
w'Waszyngtonie- konferencję z przy- | ropy zachodniej będą mogły przywo- port zbóż USA znacznie spadnie. 
wódcami Kongresu dla przedyskuto- |zić z Europy wschodniej taką samą 
wania sprawy pomocy amerykańskiej | ilość zboża co w roku 1938, oraz 3/4 | 
w ramach planu Marshalla i koniecz- | przedwojennych dostaw drzewa bu- Zy n U m Í 
ności ewent]. zwołania nadzwyczajnej | dulcowego. 

sesji Kongresu. Wczoraj ogłoszono 
w Waszyngtonie pewne nieznane dc- 
tąd szczegóży sprawozdania paryskiej rzona przez prez. Trumana komisja NOWY JORK (PAP). Z Bogoty do- 
konferencji gospodarczej Okazuje się | dla spraw pomocy zagranicy przed: | noszą, że minister spraw zagr. Ko- 
obecnie, „pi jc z Pera s | stawita szereg sugestii w związku a piee i Esgeura aas 
dla 16 krajów europejskich opiera się|, . ć czył, Gluńbia zamierza tódół 
na sokdkedic że w sęk najbliższych | wiatowym piazza ok ywo ABY handlowe zawarte z Wielką 
lat nie zajdą zmiany w cenach euro- | ton zbóż chlebowych w roku 1947-48. Brytanią i Stanami Zjednoczomyni. De 
pejskiego eksportu, a ceny towarów ; Raport komisji nawołuje do dobro- ' Esgeura zaznaczył, że: Kolumbia w, 
importowanych do Europy: spadną w ; wolnego racjonowania produktów dla przyszłym tygodniu udzieli odpowiedzi 
roku 1949 o 7,5 proc. w roku 1950 oj zwiększenia eksportu, kierowania na notę amerykańską, w której wypo- 
10 proc. i w 1951 o 12 proc. Zdaniemį eksportu do krajów najbardziej po-, wiedziano przywileje z jakich korzy- 
korespondentów iest to założenie zbyt trzebujących i opanowania spekulacji | stała flota handlowa Kolumbii w por- 
optymistyczne, gdyż wielu rzeczozna- w łej dziedzinie. Aczkolwiek tego- | tach amerykańskich. 
wodrw uważa, iż sam fakt realizacji roczne zbiory pszenicy w Ameryce są Przed 2 tygodniami w Kolumbii do- 
planu Marshalla musi wywołać zwyż- dość obfite, to jednak na skutek du-; szło do gwałtownych demonstracji 


/ p: || 


wybuchu wojny między dominiami 
zostały żle zrozumiane przez ludność. 
MOSKWA (obsł. wł.). W jednej z Gandhi potwierdził wiarę w- możli- 
radzieckich przyszły na. 


3 chłopców i gwałtu, oraz że pewne rónice zdań nie gorzej. 


wość nieuciekania się do 


równoznaczne ze wzrostem wpły- |2 dziewczynki. Stan zdrowia matki, | załatwione zostaną w drodze ar- 
pracownicy kołchozu, mie budzi  bitrażu. Jesli jednak wszystko za-$ 


wiedzie j ie —B k: ; 
1, , to jedyne, co pozostanie wać stany właściwe państwom ©6 


to wojna. 


WARSZAWA (obst. wi). 


odbyły się 
i wystawy udegorowane były bar- 
wami narodowymi 
dzielców — sztandarami w kolorach 
tęczy. W całej Polsce odbyły się de- 
filady i akademie. 


a odwola $ 


WASZYNGTON (obst. wh). Utwo- traktaty handlowe z Amglią i USA 8 


przeciwko wspomrianej nocie USA, 
studenci i urzędnicy defilowal przed 
ambasadą amerykańską, wznosząc o- 
krzyki: „precz z Jankesami i ich: im- 
perializmem*. Tłumy ot:rzuciły amba- 
sadę kamieniami, , 


ZILLIACUS podróżuje 


PRAGA (obst. wi), Bawiąca w 
Czechosłowacji grupa parłamenta- 
rzystów brytyjskich z posłem$Zillia- 
cusem na czele, odwiedził z kolei 
Belgrad, Moskwę i Warszawę. 


aktów 


i godłem spół- 


DZIS: FELIETON ADAMA GRZYMAŁY.SIEDLECKIEGO 


Wydanie B 


ram LA 


Mimo niebezpieczeństwa nowych krwawych mapadów, Pomoc Zimowa 


Wrzesień jest miesiącem odbufdo- 
wy Warsząwy. Dochody z różnych 
imprez, sumy z dobrowolnego opo- 
datkowania i z kwest ulicznych są 
przeznaczone wyłącznie na cełe od- 
budowy stolicy. W miesiącu paž- 
dzierniku rozpocznie się akcja zbiór= 
ki na rzecz Pomocy Zimowej. Spo- 
łeczeństwu mogą się wydawać te 
apele do jego ofiarności na rzecz 
różnych. potrzeb społecznych za 
częste. Tym bardziej, że nie zawsze 
dbano o należytą kontrolę zbiórek 
ulicznych od strony ich celowości, 
Kwesty uliczne zaczęły przybierać 
ostatnio charakter plagi społecznej. 
Godząc się z tym; że na przyszłość 
należaloby ograniczyć cele, jak i in- 
stytucje, uprawnione do korzystania 
z dopływu pieniędzy ze zbiórek 
ulieznych, występujemy z gorącym 
wezwaniem do spoleczeństwa, aby 
w Pomocy Zimowej wzięło jednak 
gromadny udział. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
Pomoc Zimowa jest akcją, która nie 
powinna mieć miejsca w żadnym 
zamożnym państwie, w którym pa- 
nije sprawiedliwy ustrój społeczny: 
Państwo powinno przejąć całość wy- 
datków na zaopatrzenie najuboźszej 
ludności, czy to w formie szeroko 


nych, budowy specjalnych domów 
dla starców i inwalidów, specjalnych 
funduszów na nadzwyczajne zapo= 
mogi, czy też przez zakładanie spół< 
dzielni pracy dla najuboższych itp. 
Niestety, nie jesteśmy państwem bo- 
gatym i chociaż nasz ustrój nie jest 
ustrojem wyzysku kapitałistycznego, 


u nas. Wyszliśmy z tej wojny i oku 
pacji bardzo zubożeni., Głód był zja= 
wiskiem powszednim podczas wojny: 
Wie dziwnego, że przez dwa lata wy= 
tężonej pracy nie potrafiliśmy odro- 
bić długoletnich zniszczeń i podnieść 
do tego poziomu produkcji, aby w 
kraju panował powszechny dobro- 
byt. Zresztą w innych państwach, 
które również przeszły okupację, sy- 
tuacja wcale nie lepiej wygląda, jeśli 


Występują n nas i zapewne prze% 
kilka łat będziemy musieli tolero- 


ustroju kKkapitalistycznym, że obok 


"względnego dobrobytu istnieje i gru= 


IIROCZYSTOŚCI| 


„Dnia Spółdzielczości” 


We 
wszystkich miastach i miasteczkach 


pa najbiedniejszych, liczących szcze- 
gólnicj w okresie zimy na ofiarność 


ji dobre serce ogółu społeczeństwa, 


Są to różni ludzie: niezdolni do pra- 


zawodowi, starcy bezrobotni, któ- 


rych nikt nie chce angażować do 
obchody poświęcone § 


„Dniu Spółdzielczości*. Ulice, domy 


pracy, mając do wyboru młodych 
i wykwalifikowanych kandydatów — 
a więc ten „niż społeczny”, o którym 
zapomnieć nam nie wolno w imię 
wzniosiych zasad religii Chrystusa. 

W ubieglym roku zbiórka na Po- 
moc Zimową przyniosła 720 mil. zł. 
Nie jest to cyfra duża, porównujęe 
ją z naszym budżetem państwowym 
lub poszczególnymi wydatkami in- 
westycyjnymi. A jednak należy wej- 
rzeć bliżej w życie biednych, samot- 
nych i starych ludzi, dla których zło= 
tówka ma dużą wartość, bo nie po- 
siadają oni ani setek, ani tysięcy z'o- 
tych — aby zdać sobie sprawę z tego, 
co oznacza te 720 mił, zł. Fle niedoli 
usuną te pieniądze, ile łez osuszą, 
ile istnień -uchronią od zimna, ilu 
głodnych nakarmią! W imię solidar= 
ności całego narodu, w imię wiary 
w lepsze jutro, które własną pracą 
zbudujemy — w jutro, w którym nie 
będzie już nędzarzy, zdanych na 
łaskawą pomoc społeczeństwa — poe 
móżmy dziś tym wszystkim, którzy, 
na naszą ofiarność liczą! 


ozbudowanych ubezpieczeń społęcze. 


to jednak wypadków nędzy nie brak ` 


cy, żyjący z niskich rent, żebracy 


emori 


Anglosasów. 
NOWY JORK (PAP). Wśród u- 


| czestników sesji Zgromadzenia Ge- 
 neralńego ONZ wywołała duże po- 


_ ruszenie odezwa, 
"dowództwo greckiej 


nadesłana przez 
armii demo- 


kratycznej, a podpisana przez gen. 


Markosa. Odezwa jest adresowana 


Phet do Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
" Odezwa zwraca uwagę ONZ na wal- 


[> Co oznacza ten 


PDS 
e) 


LE - 


_ CO PISZĄ INNI? 


- 


- gobnie w listopadzie. 


nagiy zwrot? 
HANOWER (ZAP). Znaczna część 


_ zamówień dokonanych na ostatnich 


targach hanowerskich przez 


W, 
Brytanię, Belgię, Holandię, 


Szwe- 


cję, została nagle przez zaintereso- 


wanych kupców tych państw wyco- 


"fana. Zamówienia te dotyczyły głów. 
mie artykułów elektrycznych a zwa- 
- &zcza izolatorów. ` 


ROBO AEK 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych 


przystąpiło do uwiaszczenia osadni-jgs 


ków miejskich na Ziemiach Odzy. 
,skanych. Po ustaleniu realnych po- 
trzeb gospodarki publicznej  (pań- 
stwo i samorząd) i po likwidacji 
szkodliwych przerostów w tym za- 
kresie, ustalono ogólną masę mie- 
nia, która będzie przekazana innym 
sektorom życia gospodarczego, a w 
"szczególności spó'dzielczości i oso 
bom prywatnym. Masa ta obejmuje 
mniejsze przedsiębiorstwa przemy- 
S'owe, warsztaty rzemieślnicze i 
prawie cąte mienie mieszkalne aa 
Ziemiach Zachodnich. ; 
_ Akcja ta rozpocznie się prawdopo- 


DZIERNIK POLSKI 


podaje ciekawę zestawienie  angiej- 
skiego uczonego dr Claytona — a mia 
nowicie, że 
z tuszczu zawartego w ciele doros 
' lego człowieka można by otrzymać 
"17 kawałków myd'a, z żelaza zawsr- 
tego w organiźmie ludzkim — 6 
dwucentymetrowych gwoździ, a cu- 
„Kier wystarczyłby na osłodzenie 3 
filiżanek kawy. Dalej otrzymano by 
20 tyżek soli, Z- węgla, użytego w 
. formie grafitu, można by zrobić 9000 
ołówków. Wapno starczytoby aku- 
-rat do wybielenia kurn'ka, podczas 
gdy 2. zawartej w ciele gliceryny 


'. można by wyprodukować 15 kg dy- 
namitu, a z fosforu 800.000 zapa ek HĄmatki nie budzi żadnych obaw; 


kę, jaką toczy naród grecki o wal- 
ność, demokrację i niepodległość. 
Odezwa podkreśla, że jedyną przy 
czyną obecnego stanu rzeczy w Gre- 


cji jest anglo-amerykańska inter- 
-wencja, której rezultatem jest fa- 


szystowski reżim w kraju. Naczelne 
dowództwo greckiej armii demokra- 
tycznej zwraca się do Generalnego 
Zgromadzenia nie tylko w imieniu 
narodu greckiego, ale także jako 
rząd wyzwolonych terytoriów Gre- 


AKADEMIA W [MORAIIE 


== w dniu „Dnia ew 


WARSZAWA (obsł. wł.). Z okazji 
„Dnia Spółdzielczości” odbyła się w | 
sali „Roma“ w Warszawie uroczysta | 
akademia centralna, którą zagaił pre- 
zes Zarządu Głównego Zw. Rewizyj- 
nego Spółdzielców p. Pszczółkowski, 
po czym głos zabrał premier Cyran- 
kiewiecz, Spółdzielczość — oświadczył 
premier — ma w naszym ustroju mie- 
szanej gospodarki trójsektorowej, 
wielkie zadanie do spełnienia, Spół- 
dzietczość zyskała w nowych formach 
ustrojowych odrodzonej Polski zupeł- 
nie nowe warunki dła swego rozwoju, 
zupełnie nowe możliwości odegrania 
właściwej roli gospodarczej. Stwier- 
dzając, że nie ma możliwości zwycię- 
stwa idei spółdzielczej bez  zwycię- 
stwa i triumfu antykapitalistycznej 
walki toczonej przez siły demokracji 
realizujące 


chodzi o upartyjnienie spółdzielczości, 
ale było i jest ważne upolitycznienie 
spółdzielczości w sensie powiązania 
jej działalności gospodarczej z budo- 
wą, bólami. troskami i potrzebami 
Polski Ludowej. Z kolei premier ©- 
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Sensacja dni i świata 


ODDZ LUNLLLILULLLULLTUN 


Rekord światowy 


w rodzeniu dzieci 
czyli OŚMIORACZKI 
pani Wing-Czun 


PARYŻ (PAP). Na pierwszej stro- 
nie dzisiejszego numeru podaliśmy 
wiadomość o pięcioraczkach w ZSRR 
ostatniej chwili PAP nadesłał 
inną wiadomość z Chin, która może 
zadziwić niejednego. Oto-w prowin- 
cji Hopei młoda Chinka nazwiskiem 
Wing Czun, powiła 8 chłopców, bi- 
jąc w ten sposób „rekord“ światowy 
w tej dziedzinie. , 

Jeden z chłopców ziaarł natych- 
miast po urodzeniu. Zdrowie pozo- | 
stałych 7, jak również zdrowie | 


mówił konieczność masowej akcji 
wychowawczej, która by dała spół- 
dzielczości kadry ideowych pracow- 
ników, świadomych twórców i bu- 
downiczych demokracji gospodarczej, | 

W dalszym ciągu akademii przema- | 
wiali prezes „Społem” pos. Żerkowski, 
który zreasumował dotychczasowe o- 
siągnięcia spółdzielczości polskiej i 
sekret. generalny Zw, Zaw. Pracow- 
ników Spółdzielczycihp. Jędrzejewski. 

W godzinach popołudniowych od- 
była się dekoracja 50 jubilatów, &tőó- 
rzy w roku bieżącym obchodzą 25-le- 
cie pracy na niwie spółdzielczej. 


INDIE W OBLICZU KATASTROFY ? 


Trudno - będzie wojna 


oświadczył Gandhi na zebraniu religijnym 


LONDYN (PAP). Jak donosi z New 
Delhi agencja Reutera, w tamtej- 
szej opinii publicznej <_wywołało 
wielką sensację oświadczenie Gan- 
dhiego, dopuszczające możliwość 
rozprawy wojennej między Hindu- 
stanem i Pakistanem, Według wersji 
autoryzowanej przez Gandhiego. o- 
świadczenie to złożone na -zebraniu 
religijnym głosi, że Gandhi jest 
wprawdzie przeciwnikiem wszelk$ej 


Wojewódzki ZJAZD Str. P 


Nowe władze okręgu 
śląsko-dąbrowskiego 
Str. Pracy 


KATOWICE (b) Odbył się tu pod 
p ewodnictwem posła Jerzego Do- 
mińskiego — wiceprezesa Zarz. Gł. 
SP., doroczny walny zjazd delegatów 
Stronnictwa Pracy województwa ślą- 
sko-dąbrowskiego. Na zjeździe wy- 
głosili referaty: poseł Domiński — po- 
lityczny, sekr. gen. Idzior — organi- 
zacyjny oraz- prezes zarz. woj, Ga- 
wrych i sekr. Gedyga — sprawozdaw 
cze z działalności okręgu śŚląsko-dą- 
browskiego. Następnie uchwalono sze | 


i cji. Oggzwa wzywa Zgromadzenie 


|sprawy kraju, oraz swobodne wypo- 


| ILUSTROWANY KURIER POLSKI rzmnamuzsnwewawewwwwwn (ir 267 | 


gen, Markosa do Q NZ 


Piscina chaosu i walk w Grecji jest zbrojna interwencja 
; Wielkie poruszenie wśród uczestników ©NZŻ 


Generalne do udzielenia pomocy na- | 
rodowi greckiemu . w odzyskaniu 
niepodległości i demokracji. Głów- 
nym warunkiem tego jest zakończe- 
nie obcej ingerencji w Grecji i mie- 
szania się obcych sił w wewnętrzne 


wiedzenie się narodu, w sprawach 
rządu i ustroju jaki chce u siebie 
ustanowić. : 


SCHUMACHER 
zaproszony do Szwecji 


- LONDYN. Jak donosi 
holmu agencja Reutera, 
partia socjal demokratyczna zapro- 
siła do Szwecji -przywódcę socjal 
demokratów niemieckich Kurta Schu- 
machera i innych czołowych przed- 
stawicieli partii socjal demokra- 
tycznej. Celem tej wizyty ma być 
„wymiana informacji", „A 


Co 6-ty berlińczyk 
otrzyma paczkę 


BERLIN (ZAP). Przeszło sto tys. 
paczek doraźnych otrzymał Berlin w 
ramach dodatkowej akcji pomocy 2 
Kanady, Ameryki, Australii itd, czy- 
li co szósty mieszkaniec sektora 
brytyjskiego, amerykańskiego i fran- 
cuskiego otrzyma jedną paczkę, 


ze Sztok- 
szwedzka 


akcji wojennej, ale stwierdza, że 
„jeśli nie będzie innej drogi uzys- 
kania od, Pakistanu sprawiedliwości 
i jeżeli Pakistan będzie uporczywie 
odmawiał uznania swego dowiedzio- 
nego biędu, oraz będzie w dalszym 
ciągu błąd ten  bagatelizował — 
rząd unii indyjskiej - będzie musiał 
wyruszyć na wojnę przeciwko Pa- 
kistanowi", > 


' i \ 
w Katowicach 
reg rezolucji, wyrażających pogląd 


ogólu członków SP na aktualne pro- 
blemy polityczne. Z kolei wybrano 


nowy zarząd wojewódzki SP. okręgu 


$ląsko-dąbrowskiego w składzie: pre- 
zes — J. Gawrych. wiceprezesi — M. 
Gedyga i mgr Soból, sekretarz dr H. 
Sukiennicki, zast. sekr. — M. Penkała, 
skarbnik — E. Stręcioch, członkowie 
J. Ficek, T. Gajecki, T. Kasprzak, E. 
Lemański, S. Madeyski, L. Musioł, L. 
Piątek, Ig. Smykała i J. Ziemiański, 
Zjazd wysłał depesze do Prezydenta 
Wojewody śląsko-dąbrowskiego i ks. | 


RP., Prymasa Polski, Premiera Rządu, 
biskupa diecezji katowickiej, i 


FEL1E: I - ON. KUETURALNY 
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Adam Grzymała - Siedlecki 


gadnieniach owego minimum eduka- Pomnóżcie te 7 — 8 lat przez kilkaset 
cyjnego, którym żyjemy do końca dni tysięcy jednostek studiujących: w| 
naszych. Wcześniej niż ich ojcowie | trwaniu jednego pokolenia, a może 
młodzież dzisiejsza rwie się do samo- | wam się uzmysłowi bezmiar straty, 
dzielności — a tu przed jakimś skoń- | jaką kraj ponosi przez dzisiejszy =- 


czonym osiemnastym, dziewiętnastym 
rokiem Życia ani rusz skończyć 1- | 
ceum! Ostatni rok, jeśli. nie peetniaj 
dwa upływają uczniowi w jakimś 


czy bezwzględnie słuszny? — system 
szkolny. 

Strata społeczna. A indywidualne 
straty? Dla nikogo nie jest tajemnicą, 


Pe wakacjach szkolnych 


Pamiętam nam.ętną walkę, jaka się 
rozpętała wokół projektu t. 2w. Jędrze. 


~ jewiczowskiego, dotyczącego podziatu 


_ pu. Pedagogowie jedynie uprawnieni 
"by byli do odpowiedzi 


-~ związki m í 
` wyjątkowo bierne w takim wieka, 


szkoy średniej na gimnazjum i li- 
ceum wraz z przeniesieniem do szko- 
ły powszechnej pierwszych dwóch 
klas gimnazjalnych poprzedniego ty- 


na pytanie: 
jak szkoła średnia wyszła na tym os- 
tatnim punkcie. na przerzuceniu jej 
początków do szkół elementarnych? 
Natomiast wydaje mi się. że kążdy z 
nas, jako tako zżyty z psychiką mło- 
dzieży wie, .że min. Jędrzeje- 
wicz raczej miał rację tworząc licea 
z dwóch ostatnich lat gimnazjalnych 
— i specjalizując licea wedle rozmai- 
tych programów. To ostatnie zwią- 
szcza ważne: specjalizacja. 

Do liceów wstępuje się, mając mniej 
więcej 17 lat życia. Jest to już pew- 
na pod-dojrzałość; zważcie, że prawo 
kanoniczne ośiemmnastoletniemu mo. 


dzieńcowi pozwala już wstępować w. 
ażeńskie! — Tylko natury) 


"szkół wyż$zych. zaspakaja jego am- 


znoszą naukę ogólną, bezkonkretną 
niejako, naukę o takim samym cha- 
rakterze, jakiej nabywa Żaczek dwu- 
nasto-czy trzynastoletni. Taka nauka 
nudzi jego niecierpliwą „dojrzałość“, 
dojrza'ość jeszcze nię uznaną, ale na- 
sycającą go doszczętnie. Nauka: spe- 
cjalna upodabnia go do siuchaczów 


bicję, a przy zaspokojonej ambicji 
więcej się ma zapału do nauki, czyli 
więcej się z nauki skorzysta. 


Jeżeli jakie wątpliwości powstają 
to tylko, czy nie .dażoby się jeszcze | 
wcześniej, choć o jaki rok, przyśpie- | 
szyć to „ulicealnienie*, to przejście ze 
„szkółki” do szkoły, do specjalizacji. 
Bije to przecie w oczy, Że dzisiejszy | 
chłopiec  znaczrie ` wcześniej, mż 
przedwojenne generacje dochodzi do 
rozwoju umysłowego, a jeśli nie umy- 
słowego, to witalnego w ogóle, bo 
tempo postępu technicznego, nasilo- 
ny akcent dnia powszechnego, wresz- 
cie kino, radio, wciskajca sią w móz- 
gi a dawniejszym pokoleniom niezna- 
na popularyzacja wiedzy. przyśpiesza 
rozeznapie się w najważniejszych za- 


DZ Z ZZ AZ A OO 


zniecierpliwieniu; omija ono tylko na- | Że przynajmniej 50% naszej młodzie- 
tury pasywne, czyli mniej warte z|ży przez studia przebija się poświę- 
punktu widzenia energetyki społecz- | ceniem swych sił fizycznych. D'ugie 


nej. 

Ma to wszystko i inny jeszcze as- | 
pekt: Dwanaście lat spędzonych w) 
szkołach przed uzyskaniem prawdzi- | 
wej matury (dwanaście lat w wyjąt-| 
kowo szczęśliwych koniunkturach, za- 
zwyczaj więcej); — jeŚli się następ- 
nie chce odbyć wyższe studia, to trze- 
ba jeszcze dodać cztery. lata, zazwy- 
czaj jednak pięć albo sześć, na medy- 
cynie i więcej. Wynika z tego, że 
człowiek z warstwy inteligencji, musi 
strawić szesnaście, siedemnaście, o- 
siemnaście lat, by nareszcie móc roz- 
począć.. praktykę przedzawodową. 
Zarabiać i owoce ze swej d'ugoletniej 
nauki zbierać zaczyna, mając dopiero 
lat 25 — 26. Więcej niż trzecia część 
żywota upływa mu na przygotowywa- 
niu się do życia. W tych przygoto- 
wywaniach, na tym przedprożu sp'ywa 
mu siedem, osiem lat najbujniejszych 
nasileń jego istnienia, najpotęśmiej. 
szych możliwości pracy, najświeższej 
podatności do pokonywania trudów. 


lata szkolne to d'uższe, niż by „nale- 
Żalo* głodowanie. Dość mamy grużiic, 
dość mamy cherlaćtwa, dość neuras- 
tenii nabywanej w nadmiernie za mto- 
du wytężonej pracy umysłowej, by 
nie pomyśleć, czy nie da”oby się FA 
koś skrócić lat obowiązujących w 

szkole? 

A czy to już wszystko? 

W wielu innych wypadkach jeszcze 
niezdecydowane tutaj ‘eugenika 
z całą pewnością wypowiada się, że 
w miodych latach należy wić gniazdo. 
Przewlek'e studia to tym "samym 
opóźniona szansa zakładania rodziny, | 
— ileż znowu krzywdy wyrządzonej | 
sobie i organizacji społeczeństwa w- 
ogóle! Tle z tego wyniką wykrzywień 
egzystencji, ilé młodzieńczych bo mo 
dzieńczych ale dramatów, iłe jąkiejśj 
w ogóle deformfcji stosunków: życio- 
wych! 

Niema] wszystkie 
„wczeńniej dawać młodym ludziom 
dostęp do produktywnego życia!ł 


racje wołają: 


l 


Na uboczu 


Walka o Hiemki. 

Najpierw Anglicy 1 Amerykanie 
zabronili fraternizacji. Prowadzono 
ścisłą selekcję dziewczyn niemiec- 
kich, z którymi żołnierzom było wol- 
no.. tańczyć i pić kawę. Sprowa= 

sono żołnierzom żony zza oceanu. 
uóż, życie jest jednak życiem: Mimo 
ustaw, zakazów i żon, coraz więcej. 
Niemek w Niemczech spaceruje pod 
rękę z mężczyznami innych narodo- . 
wości. M odzi Niemcy spoglądają na 
czuie pary niechętnie. Szykanują je 
na każdym kroku. Widocznie jednak 
konserwy i czekolada amerykańska 
smakują Niemkom lepiej, niż cnota. 
Samą dobrą opinią żyć podobno 
trudno, a w każdym bądź razie trud- _ 
niej, niż czekoladą, i 

Czego nie potrafiły zarządy woj- ` 
skowe okupacyjne, 
przeprowadzić sami Niemcy. Młodzi 
Niemcy postanowili odzyskać dla - 
siebie różne Grety i Emmy. W pro- 
sty sposób. Zaczęli napadać na spa- 
cerujących z Niemkami. Tu obito 
Anglika, w innym mieście połamano 
żebra Amerykaninowi, a jeszcze 
gdzie indziej zabito Francuza. Po- 
licja miała wiele z tym klopotu. - 
Chłosta nie omijala również Niemek, 
które próbowano oduczyć fraterni- 
zacji. Akcja ta prowadzona jest 
ostatnio przez Niemców w dość sze- 
rokich rozmiarach. Zdarzają się gro- 
madne napady. Oto doniesienie 
ZAP-u z Hanoweru: 

„Na jarmarku w Hanowerze 

« doszło wczoraj do krwawych 

zajść między wysiedleńcami pol- 
skimi i jugosiowiańskimi a mło- 
docianymi Niemcami.  Zajścia 
spowodowane zostały niechęcią 
Niemców, którzy ostatnio robili 
nagonkę na Niemki, sprzyjające 
z tamtejszymi wysiedleńcami; 
Zajścia przybrały dość gwałtow- 
ny.charakter i w wyniku ich 
13 osób zostało poważnie pora- 
nionych, w tym 9 Niemców i 
4 Jugosłowian. Policja, która 

kroczyła z pałkami, areszto- 
mała 18 Polaków i kilkunastu 
Jugosłowian. 

Zajścia powtórzyły się wieczo- 
rem po ponownym napadzie na 
Niemkę, spacerującą z Jugosło- 
wianinem. W kilku innych wy- 
padkach pobito 6 Niemek z tych 
samych powodów. 

Miejmy nadzieję, że na tym odcin= 
ku jednak Niemcy zwyciężą i że Po= 
lacy, Jugosłowianie, Anglicy i Ame- 
rykanie będą musieli zrezygnować 
z towarzystwa niemieckich kobiet. 
Może wtedy prędzej powrócą do 
swoich krajów, gdzie ich czekają o 
wiele żadniejsze buzie! Niemki prze- 
cież nigdy nie stynęły z urody! 


* W WARSZAWIE bawi delegacja 
brytyjska, która przeprowadzi per- 
traktacje w sprawie upaństwowionej 
wlasności brytyjskiej w Polsce. 


Ktoś z d'ugoletnich pedagogów, z któ- 
rym o tym rozmawiażem, był wprost 
przeciwnego zdania: „naukę szkolną 
należy raczej przedłużyć, bo dziś 
przybyło przedmiotu nauki, nie tylka 
w historii, ale i w przyrodoznawstwie, 
a nawet i w całej humanistyce, dzięki 
nowym zdobyczom badań,* — Pochve 
lam głowę przed autorytetami, ale wys 
daje mi się, że na opinii mojego opoe 
nenta odbił się refleks marzeń, by 
uczeń w szkole pojad? wszystkie ro- 
zumy. Praktyka wychodzi z odwrote 
nego za'ożenia: ponieważ najnowsze 
czasy zarzuciły wiedzę nieprawdopo- 
dobną mnogością nowego materiau 
poznawczego, więc nawet na wyż 
szych studiach trzeba się wyrzec po» 
znania ca'ości przedmiotu. Jaki che- 
mik zna dzi$ dokładnie obie chemie? 
organiczną i nieorganiczną? 


Wszystkie racje przemawiają za 
wcześniejszym powo*ywaniem m'o- 
dzieży do dójrzałości. Że to nie jest 
czcza teoria, wystarczy zapoznać się 
z biografiami naszych wybitnych ludzi 
z początku XIX wieku. Zgadzam się, 
że coś niebezpiecznego musiało byś 


w fakcie, iż 18-letni Fredro sprawos 


wa? funkcje prokuratora w sądzie wo» 
jennym. ale na ogó normą byo, że 
dwudziestoletni, czasem nawet mod- 
si ludzie szli w życie z dyplomem 


skończonego uniwersytetu. I niez*ą po 


sobie zostawili epokę 


Adam Gizymała-Siedliecki 


to postanowili 


U 


mem Nr 287 


Na „DN! WINOBRANIA* 


IELO 


BONA ammas ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


CHOR 


== miasto winogron i słońca —— 


| / Za Czerwińskiem płaski dotąd 1|cech niemieckich czy w rozplanowa-: przetworów owocowych, win i wó- 
-~ rzadko zalesiony kraiobraz zmienia niu ulic, czy w stylu domów, will, lub 
~ się zupelnie. Jak grzyby po deszczu, | większych budynków państwowych. 

zaczynają teraz wyrastać pagórki, Przeciwnie. Domy nie przytłaczają 
Re rosnie liściastym lasem. Parowóz przechodniów swoją ociężałością. Nie 


zostaje doczępiony w Czerwińsku do są ani zbytnio wysokie ani za niskie. 
ostatniego wagonu i zm enia kier.nekj Utrzymane w kolorze jasnym, nie 


jazdy. Miiamy jedną stacię i zatrzy- 
mujemy. się po chwili w Zielonej Gô- | 
rze. Rozprostowuijemy 2 przyjemno- 


; , ścią, po wyjściu z wagonu, swoje ko- 


‘Sci. Swoią drogą podróż, z niedzie- 


; ) j 
ięgo Poznania do. tego uroczego | 


"miasta, nie neleży do nafbardziei wy- 
godnych. Pociąg do Zielońei Góry 

hodzi już o godz. 6.15 rano i wle- 
cze sie powoli niecjekawą i nudną 
drogą, zatrzymując się przy tym na 
najmniejszej stacii, przez Gr ” 'sk,! 
Wolsztyn. Sulechów. Wres"cie dopie*! 
ro w samo południe dobiia ną mieisce, 
Wprawdzie iest jeszcze pociag, któ-| 
ry idzie przez Zbąszyń, a odchodząc 

Poznania o godz. 18 wieczór, jest 
na miejscu w niespełna cztery go- 
dziny, Tylko, że przyjazd ,óżnym 
wieczorem odstrasza mieiednezn. Ii 


straszą nikogo swym posępnym wido- 
kiem. sę i ' 

Ileż podobnych miast i miaste- 
czek spotykamy w całei Polsce, Tyl- 
ko co prawda nie Są one tak samo 
czyste jak Zielona Góra. Ale to iuż 
jest przede, wszystkim ręka pozna- 
niaków, którzy, jak się informujemy, 
stanowią duży odsetek mieszkańców. 
miasta. . 

Pierwsze więc wrażenie jakie od- 
nosimy w Zelonei Górze iest dodat- 
nie. Takie też pozostanie do końca 
naszego pobytu. 


Zarówno- rabytkowa przeszłość 
miasta, jak i calkowite zatarcie Ślar 
dów ostątniej wojny, szybkie usunię- 
ce Niemców, odbudowa gospodarcza 
wreszcie sam pomysł urządzania rok. 


tak więc żle i tak niedobrze. O ile! 'ocznie na zakończenie sezonu letnie- 


Ag 


Ki 


E 


ua 


Zielona Góra chce abv w przyszłości 
turyści odwiedzali ją cześciej niż do- 
tychczas, musi się starać o lepszy roz- 
kład iazdy lub co naimniej o pociag 
pośnieszny, 

Jesteśmy iuż w Zielonei Górze. 

Słońce wrześniowego pałudn*! pra- 
ży niemiłosiernie i wydaje się nam, 
że znowu iest lato. 

P'ękna jest tegoroczna jesień w 

ce, ale jeszcze piękniejsza jest 

.w tym uroczym zakatku Ziemi: Lubu- 
"skiej. Chociaż prawdę mówiąc; nic 
nam jej jeszcze w Zielonei Górze nie 
przypomina. Całe m'asto tonie wprost 
w zieleni pięknych parków, wysa- 
dzanych drzewami ulic, sadów | o- 
grodów. Tylko sklepy owocowe peł- 
ne dojrzałych jabłek, gruszek, śliwek, 
brzoskwiń, winogron 1 kawonów, 
m:mo. woli nasuwżją jesienne reflek- 
sie. Otrząsamy się z nich jednak 
prędko. Niewarto jest myśleć o je- 
sień., kiedy tyle mamy jeszcze słoń- 


= ca, które tn szczególniej przyświeca. 


Rozłeniwieni nim, ocierając pot z. 
p». idziemy zwiedzać miasto. | 
Niby przez mgłę uświadamiamy so- 


bie, że to przecież zaledwie od 


_. dwóch lat nie ma w nim. Niemców. 


Nie możemy się z tą myślą w ogóle 
pogodzić, że oni tutaj byli. Dziwnie 
swojskie jest to miasto. Brak tu ja- 
kichkolwiek charakterystycznych 


-go „Dni winobrania” 


— mej 
dosłownie wszystko, tutaj się nam 


podoba, 


Wspomnielśmy © „Dniach wino- 
brania", Każdy mieszkaniec Zielonej | 
Góry o nich mówi. Wprawdzie ten i| 
ów z przekąsem wspomina zeszło- 
roczne dni, na które (tak podobno 
twierdzą złośliwi) przyjechało „półto- | 
ra Człowieka”, «ale na ogół wszyscy 
cieszą się, że w tym roku przynai- 
mniej zapowiada się inaczej. I tu przy 
każdei podobnei rozmowie zaczyna! 
się wyliczanie, że na wystawz w „Dni! 
winobrania” zgłosiło swój udział 150, 
firm, że będą specjalne stoiska sprze- | 
daży zielonogórskich winogron, że 
przygotowane są kwatery itd, itd. 


Jednym słowem „Dni winobrania" 
w Zielonej Górze od 27 do 29 wrze- 
śma zapowiadały się okazale. 


Zielona Góra ma .ambicię wielkie- 
go miasta. Chce ona zareprezentować 
krajowi cały swój 


dek zatrudniają setki robotników, 
nadaiąc Zielonej Górze charakter mia- 
sta przemysłowego. Rozhrřawany 
szeroko handel państwowy i prywat- 
ny, liczne spółdzielcze składy towa- 
rowe — świadczą o zdrowym roz- 
woiu życia gospodarczego i przedsię- 
biorczości mieszkańców. ` ` i 


Nade wszystko zaś w „Dniach wl- 
nobrania”, Zielona Góra pragnie zwró- 
cić wszystkim uwagę na swoje iedy- 


ne w Polsce winnice oraz na szeroką | 
' skalę 


zakrojoną uprawę winogron. 
Pod tym względem iest to prawdzi- 
wa w Polsce oaza, = 


= Zielnnogórskie „Dni winobrania” 
staną się powoli tradycją. Szerokie 
zajnteresowan'e się nimi niech będzie 
jeszcze jednym dowodem zrozumie” 
nia doniosłei ro“ Ziem Odzyskanych 
w życiu naszego kralu. (SK) 
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MŁODZIEŻ 
NIEMIECKA 


ucieka do HAG, 
Legii Cudzoziemskiej 


BERLIN (ZAP). — Jedną z najpil- 
niejszych spraw w chwili obecnej 
jest wychowanie niemieckiej mło- 
dz' *+*y — mówił kierownik wydziaiu 
n odzieżowego niemieckiej partii 
jedności socjalistycznej (SED) w 0- 
statnim dniu zjazdu partyjnego, pod- 
kreślając, że młodzież niemiecka w 
zachodnich strefach okupacyjnych 
jest wychowana w starych military- 
stycznych obyczajach, rozbijana i de 
moralizowana, Ciężkie warunki spy- 
chają ją na manowce i wiele ucieka 
w obce strony. Bardzo dużo mto- 


. 


„dzieży niemieckiej wstępuje do fran- 


cuskiej Legii. Cudzoziemskiej. 
ji i 1 


nETSLŚYNONOISICYCIGI 


By dzoszcz.' we wrześniu. 


` Wobec zbliżającego się terminu | 
ślubu następczyni tronu księżniczki! 
Elżbiety, angielska opinia publiczna, 
pasjonuje się problemem, iakie sta- | 
nowisko będzie zaimował iei mąż. | 
Czy będzie on dzielił razem z przy- | 
szłą królową przyznane iei przez 
Konstytucię prawa? Czy może wy, 


Księżniczka Elżbieta 1 b. książę grec- 
ki, porucznik Filip Mountbatten 


dorobek Erol APG] |, Clementis 0 polityce zagr anicznej 


rolniczy i hodowlany. Można już dzi-' 
słaj śmiało tym dorobkiem się po-| 
chwalić. W ciągu dwóch lat wytę- 


PRAGA (obsł. wł): Czechosłowac- 
ki wiceminister spraw zagr. dr. Cle- 
mentis wygłosił przemówienie na te- 


żonej pracy uruchomionych zostało, mat polityki zagranicznej Czechosło- 


Czechosłowacji 


| jego polityce wobec Niemców, która 


4 0740 


ENANTO Si 1 W 


_ JAKIE SA PRAWA 3 


Lsięcia me'żonka?: > 


stępować jako król? Czy może inge- 
cować w sprawy państwowe i żądać, 
by mu przedstawiano akta. ` ^> 


magają sankcji królewskiej? Czy 


wolno mu otworzyć Parlament i TOZ- 
wiązać. go? Czy może wzywać dó 
siebie ministrów i też ostrzegać | 
przed niektórymi- politykami albo 
wywierać na nich wpływ swymi ra* 
dami? ? z, 

Sto lat temu, gdy królawa Wikto- 


ria poślubiła księcia saskiego Alber= 


ta, kwestie te omal że nie stały się 
przyczyną do obalenia brytyjskiej 
monarchii, gdvż nie bvło możliwości 
rozwiazania ich bez wywołania po- 
ważnego konfliktu pomiędzy ministra” 
mi a koroną. Kodstytucia angielska 
bowiem nie przewiduie, jakie są pra- 
wa i obowiązki: księcia-małżonka. 


Oficialnie jest on niczym więcej jak. 


mężem panującej królowej i iak każe 
dy inny obywatel brytyjski, iest jej 
poddanym. 

Ówczesna walka powstała z tego 


powodu, że po raz pięrwszy.u boku * 


królowej zmalazł się człowiek, który 
nie chciał się zadowolić iedynie ty- 
tułem męża i ojca i żyć w cieniu 
swei żony. Przeciwnie — powołuiąe 
się na u$więcone prawa ma'żeńskie 
twierdził, że bezsprzecznym lego 07 
bowiązkiem jest być doradcą i opie- 
kunem swej małżonki i dzielić z nią 
cały ciężar panowąnia. Usiłowanie 
wprowadzenia w czyn tych p'zeko- 
nań rozpętało burzę i wywołało 
bardzo ostre tarcia pomiędzy rzadem 
a królowa, które groziły banicią księ- 
cia i nawet abdykacią monarchini, 
Dopiero w kilka łat po wojnie 
krytnskiei, gdy przyjaciele otaczają- 
cy tron doszli do przeważającega 
głosu a jednocześnie wzrastająca po 
pularność Wiktorii i niewątpliwe za- 
sługi księcia przy rozszerzeniu i pod 
niesieniu nauki i sztuk pieknych zo* 


| staty ogólnie uznane, uległ złagodze* 
|niu pierwotny wrogi stosunek do Al- 


berta. Żadna lednak nowa ara 
nie została do Konstytucji wprówadzó 
na i po dziś dzień księciu-małżonkowi 
nie przysługuje oficialnie żadne pra= 


wo do dzielenia tronu wespół z panie 


lącą królową. 

Stoią jednak przed nim otworem 
szerokie możliwości, których wyko 
rzystanie zależeć będzie od iego tak- 
tu, zręczności, inteligencji, szacunku 
okazywanego konstytucyjnej monar- 
chii 1 wreszcie — od czujności narod 
brytyiskiego przeciw jakimkolwiek 
zakusom Korony pogwałcenia praw 
wybranego przez niego Parlamentu. 


dziesiątki zakładów 1 fabryk, Za-|wacji, Oświadczył on, iż kraj jego li- |zagraża Czechosłowacji. Stosunki €- „Jakiego rodzaju  księciem-małżon= 
| odrzańskie Zakłady Mostów i Wago- | czyć się musi ze swym położeniem — | konomiczne Czechosłowacji z zacho- | kiem okaże się w przyszłości Pilip 
nów, trzecie co do produkcji welny |między Niemcami a Związkiem Ra- |dem poprawiają się, powiedział Cle- | Mountbatten — nienodohna jeszcze 
w Polsce, Zakłady ` Włókiennicze | dzieckim, Czechosłowacja nie pragnie  mentis, a stosunki kulturalne są 'lep- | przewidzieć w tej chwili. Ę 
„Polska Wełna”, ' fabryki dywanów, izolacji od zachodu, ale jest przeciwńa |sze niż były przed wojną. MŁ. 
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póbawią i w łeb. Abo to roz... 
_ GProfesor nie s*ysza?. 
Odbijając, pokrzyżowalibyśmy wszyst- 


kie plany i drogę byćtmy odkryli. Poza tym, 


co z nimi robić? w najlepszym wypadku? 
= Wlec je dó kraju na jeszcze gorsze? 


R 


 , Westchnęliśmy z rozczarowaniem. A tak 
ślę chciażo postrzelać!. Tuż przed wyjściem 
szeptali. 

Wiadomość musiała być korzystna. Jaś 
bowiem rozsznurowąa: plecak i kilka konserw 
wek gra gospodarzowi. Ten milczkiem ści- 
skał d'oń. Zapotniałe ciała, wychodzone po- 


_ stojem, domaga*y się ruchu. Teraz się sz:o | 


już żatwiej. Pochyłość zmalała, drzewa się 
przerzedzi:y. Nieopodal na górskiej iączce 
Stała stodóżka zaparta od środka zaszczepka- 
mi. Wziął jeden drugiego na barana, trzeci 
 wszedź jak po drabinie i otworzy: od środka. 


— Ni, ni — mrucza: góral. — Pobawią się, | 


góral wziął na stronę Jasia i coś sobie po- 


AKENKRKREUZ 


mad PESZTEM 


| petował broń i wyszedł sam. Było już jasno. 
Stodólka nasza stała na łączce na szczycie 
góry z wszystkich stron otoczonej lasem. Po- 
łożone niżej czuby drzęw nie zas!aniały jed- 
nak otwartego widoku w dolinę. Tam, przed 
| wąziutkim pasemkiem wody, stała chalupka 
| a w niej trzy pojmane Żydówki. Nie mówiące 


i oddał pierwszą salwę do celu. Musnął rondo 
po brzegu. Jaś wstrzelił się w tasiemkę. Ja 
spudiowaiem, aż wstyd. Benedykt trafił w 
środek. Po wymianie strzałów na tej górze 
pewne było, że żaden patrol niżej plutonu tu 
| się nie zjawi. — No, a teraz podrzucić na 
ognisko i spać. 


Dlugo to napewno trwało nim przebudziły 
nas charakterystyczne trzaski i niski krzyk 
, kogoś „gore!*. Jedna strona stodoży paliła się 
| cała. — Czyżby ktoś chciał nas żywcem?.., 
| ale nie, to od sztachety do sąsieka i tak już 
| poszio. Szybko zbieraliśmy plecaki i p'aszcze. 
Benedykt z profesorem rzucili się do prze- 


_ Wewnątrz w sąsiekach le'a'y złożone sta- | Ciwleg ych wrót, chcąc odewrzeć, ale byly 


rannie piotki okólników dla owiec, suche i 
)opaczone. Noc przeciera'a się powoli. 


lid /się szybko, ciep'o rozchodzi'o się falami, 
tylko dym krztusił nieznośny. y 
Rzuciliśmy się na ziemię byle bliżej siebie 


Ale sen by: przerywany. Spod gontów dym ' 


szedł na dwór jak z komina, że łatwo mógł 
£o.dojrzeć patrol i pojmać biwakujacych Jaś 


Na | 
urządziliśmy ognisko. Sztachety pa- | 


zabite. e 


Jaś spokojnie, przytykając chlusteczkę do 
nosa, bo dym gryzr coraz kałliwiej, jakąś 
belke trzymał pod pachą, stał na rozdepta- 
nym ognisku, czekając na moment aż wrota 
zajma się u zawiasów. Trwa'o to chwilę. Po- 
tem dwa wprawne, silne pchnięcia belką i 
drzwi wyleciały jak z procy. Wypadliśmy na 
dwór łzawiąc i pok?adając się od kaszlu Je- 


' hat jednak nie chciał i wyjść na dwór >den Julek, nie będąc pewny czy to nie pod- 


nic, Julek przybił Jasiowy kapelusz do naj-. 
bliższej sosny, odliczył pięćdziesiąt metrów | 


stęp, położył się za najbliższym drzewem i 
wzią: na muszkę całe wzgórze. Padliśmy ofia- 
rą własnej lekkomyślności. | l 


— Ale ci fajerwerk jak sto diabłów, ktoby ` 


to myślał, 


Potem doskoczył Jaś do Julka i zarechotał 
pociesznie: h à ; 

— Na pieczyste byłoby co w pysk wsa- 
dzić... He, he.. Ale Julek nie spojrzał nawet 
na dowcipnisia, przesunął tylko suwak ce- 
lownika na swoim Mauserze i w; skupionym 
napięciu syknął przez zęby: 

— Pyrgać do k..mamy! . 

Sam pobiegł za drzewo i otaczając polanę 
nie odwracał giowy od strażniczego domku. 
Milczkiem poszliśmy w jego ślady. 

Stodoła paliła się jak na wici. D'uzimi, 
syczącymi lizakami sziy promienie po bel- 
kach. Kruche, skręcone jak faworki gonty 


latały, pstrykając. W bezwietrzne niebo szedł 


czarną, skręconą w korkociąg smugą dym 
ciemny, kładąc się wyżej w wydłużony welón 
szarawej mgawicy. Słońce różowiutkim 
łbem przekulnęjo za horyzont, baraszkując 
z porannym chiodem Julek roz'ożył się 
ciężkim korpusem za smrekiem na stoku, 
wziął na cel chatę w dolinie. 

— Celownik trzysta! — zachichotał Jaś, 
udobruchany wizją awantury. — Ognia — 
pisnął znów i przycupnął, 

Cisza, Julek mierzy pomału i z namvs em 
Pokurczone gonty pasikonikiem graja nad 
głowami. I naraz trrrach!.. raz, drugi.. 

Plecy strzelającego drgają kopnięciem 
kolby, 

Z chaty wysypali się ludzie. Jakiś chłop 
w koszuli i dwie nagie: dziewczyny. Znów 


dwa strzaty. Znów dwoje ludzi Kobieta pół, 


ubrana i wachman w d'ugich butach, z roz- 
dyndanymi z tyłu szelkami 

— Do wodopoju... Do wodopoju... — kwi- 
czał Jaś — Victoria an allen Fronten... 

— Strzelać do cholery — przebudzii się 
Julek. 

Oddaliśmy więc strzały, które nie mog'y 


py ERS 


p Ema 


donieść Dwie kobiety przebiegły kładkę. Jė- 
den Żolnierz jak gdyby leżał, może ranny; 
drugi przebiegł strumień. Julek strzelał: bez 
przerwy. 2 

— Ale zmiatają.. Bohatery, psia ich mać 
— kiwaliśmy głowami — Jak myślicie, czy te 
baby nawieją? — pytaliśmy się, wstając. 
Wtem parę strzalów przebiegło tuż-tuż. — O, 
psiekrwie. 

Zza węgła wartowni krzesały się blado- 


„niebieskie blyski erkaemu i 
— Zaczai! się, sukinsyn! Ognia, po cztery 


strzaly — zakomenderował ktoś. Rozległa się 
kanonada, 

— Jeszcze... 

Julek raba: w róg chałupy. Erkaem- za- 
milieł. 

— Ognia! Sh, 
U wierzchołka przeciwleg'ego stoku mig- 
nęly dwa nagie ciała, Byty ocalone. Boczkiem 
zeszliśmy ze stanowisk -Po stodole zostały 


porozrzucane zczernia'e belki i dym przy= 


ziei.ny, nieruchawy ża ośnie. 

Profosor nie mógł zrozumieć, dlaczego nie 
rusza! w drogę. ; 

— Zidiocieli, jak Boga kocham — mru 
czał pólgębkiem, patrząc na przewodników. 
Zaśmiali się obaj ` ; 

— Po takim świeczniku i „pach pach” 
diabet się tu nie pokaże. 

— Pamiętasz, Julek .. — I zaczęły się znów 
wspomnienia, zagryzione kabanosem, zapite 
Baczewskim. 

— Pod te gołodupskie Rachele.. Sziy jak 
sarny... - 


noce... 
— A tobie żolL grandziorzu pieroński — 
szturchali się uradowani z udanej awantury. 
Mówili znów z chlopska, co było dowodem 
wracajacego humoru < 

— Idę jo ci roz, tu, niedalecko.. A tu pyk... 
pyk.. Ki cort, myślem i za drzewo.. Aż jakiś 
ci taki wyleci, portki w garści i dmie jak 
wiater. Cywil Jo domniego Z pomocą Chrzes 
ścijanin jestem . Ktoś tam strzylo z dalikas 


— Bo też je dobrze naoliwili przez trzy ` 


ł 


Sl (Gniezno) mistrzem 


Polski w hokeju na trawie 


POZNAŃ (G) Odbyło się tu fina- 
łowe spotkanie w hokeju na 'trawie 
o mistrzostwo Polski, pomiędzy KS 
Czarni z Poznania a „Stella“ z Gnie- 
zna. Po wyrównanej grze zwycię- 
stwo odnieśli goście w stosunku 1:0 
(1:0). Bramkę strzelił Zieliński, 


Srebrny jubileusz 
Pom. CZPN 


BYDGOSZCZ. W ubiegłą niedzie- 
lę odbyły się w Bydgoszczy uroczy- 
stości z okazji 25-tej rocznicy Pom. 
O. Z. P.N. W' ramach uroczysto- 
ści prezes Pom. OZPN inż. Kochań- 
ski obchodził również 20-lecie swe- 
go prezesostwa Nadesiano liczne te- 
legramy i gratulacje. 


DODATEK TYGODNIOWY 


Grzelak ZE wyścigu 


„TOUR DE POLOGNE 


= 


WARSZAWA. Na stadionie Woj- 
ska Polskiego nastąpiło Ww obecno- 
ści 4.000 widzów zakończenie pierw- 
szego powojennego wyścigu kolar- 
skiego dookoła Polski, zorganizowa- 
nego przez Spółdz. Wydawn, „Czy- 
telnik* łącznie z Polskim Zw. Kolar- 
skim. Trasa wyścigu o łącznej dłu- 
gości 611 km została podzielona na 
4 etapy, a mianowicie Kraków—By- 
tom, Bytom— Częstochowa, Często- 
chowa—bódź i Łódź—Warszawa. W 
biegu udział wzięli najlepsi: kolarze 
polscy, u 


Na starcie w Krakowie w dniu 25 
września bg stanęło 57 zawodników, 
a wśród nich zwycięzca biegu ko- 
larskiego dookoła Polski z 1933 r. — 
Lipiński i zwycięzca tegoż biegu z 


Gumowski znokautowany 


= jfo'czyński „pływa na ringu 
Eiiminacje przed meczem z ZSRR 


GDAŃSK. W wielkiej hali tramwa- 


Dalsze spotkania przedstawiają się 


jowej.we Wrzeszczu odbyły się w | następująco: 


niedzielę eliminacje p. n. team A — 
team B, do meczu pięściarskiego z 
ZSRR. Poszczególne walki staiy na 
dobrym poziomie i zadowolily 5 tys. 
rzeszę widzów. Dochód z imprezy 
przeznaczony został na odbudowę 
Warszawy. Wedlug nieścisiych obli- 
czeń zebrano ORON jednego miliona 
ziotych. 


Sensacją dnia była AA Grzy- 
wocza z mistrz. Polski Gumowskim, 
który przegrał mecz przez nokaut. 
Jak z tego wynika, Grzywocz jest w 
tej kategorii najsilniejszym zawod- 
nikiem polskim i jego start przeciw 
Związkowi Radzieckiemu jest zapew 
niony. Na specjalną uwagę zaslugu- 
je walka Kolizyńskiego z Szyman- 
kiewiczem. Kolczyński spotkanie co- 
prawda wygrał dzięki pierwszym 
starciom, lecz ostatnia runda należa- 
ła bezapelacyjnie do Szymankiewi- 
cza. Kolczyński nie miał nic do po- 
wiedzenia i „pływali“ z wyczerpania. 


W wadze muszej jak już powie- 
dzieliśmy na wstępie Gumowski 
przegrał przez nokaut z Grzywo- 
czem. W wadze koguciej Bazarnik 
stoczył z Krużą ładną walkę. Sędzio- 
wie orzekli remis. W wadze piórko- 
wej Antkiewicz miał za przeciwnika 
Rademachera. Zwyciężył wysoko na 
punkty „bombardier“ z Gdańska. W 
wadze półśredniej Chychła. pokonał 
Kusza zdecydowanie na punkty. By- 
ła to najładniejsza walka dnia. Ma- 
jący się stawić Olejnik, do Gdań- 
ska nie przybył, tłumacząc się cho- 
robą. 

W wadze średniej Cebulak stoczył 
z Trzęsowskim nieciekawą walkę, 
zakończoną zwycięstwem Trzęsow- 
skiego. W drugiej walce tej katego- 
rii Kolczyński pokonał Szymankie- 
wicza. W wadze półciężkiej Szymu- 


ra znokautował nadzieję Śląska — | 


Szczypińskiego. W ostatniej walce 
dnia Białkowski zremisował z Kli- 
meckim, 


000 en 


lat 1937 i 1939 — Napierała. Napie- 
rała był faworytem biegu 
dził w ogólnej 


i prowa- 
klasyfikacji do trze- 
ciego etapu. Ną szóstym kilometrze 
czwartego i ostatniego etapu Napie- 
rała miał defekt koła i przybył do 
mety na dalszym miejscu poza czo- 
łówką. Zwycięzcą ostatniego etapu 
został Grynkiewicz, który wyprzedził |, 
Kapiaka o 1 metr po zażartej walce 
na finiszu. W ogólnej klasyfikacji 
zwycięzcą biegu „Tour de Pologne“ 
został Grzelak, czas 17 godz. 13 min. 
i 11 sek. Drugie miejsce zajął Sto- 
larczyk, 17,13,14 godz., a trzecie Na- 
pierała. W klasyfikacji drużynowej 
na pierwszym miejscu uplasował się 
„Ruch“, Chorzów, na drugim Elektry- 
fikacja, Warszawa, a na trzecim 
Łcdzki Klub Sportowy 1 Łódź, 


podczas skoku 


spotkanie pięściarskie MKS Gdynia z 
miejscową Wartą. Zwyciężyli zawod- 
nicy MKS-u w stosunku 9:7. Odbyły 
się dwa spotkania w wadze koguciej. 
Wyniki techniczne spotkania są na- 
stępujące: (na 1 miejscu zawodnicy 
Warty): Waga muszą — Malak uzy- 
skał nieprzekonywujące zwycięstwo 
nad Sowińskim; I waga kogucia Szy- 
mański nie rozstrzygnął walki z Iwań- 


. Bieg był szóstym z kolei w historii 
biegów kolarskich dookoła Polski, 


„breaka RPEN 4 WIO LONE (ri skim II; waga kogucia II — Jędraszek 
cięzca Więcek z Bydgoszczy)), 1929 r. przegrał na punkty z Ignalągm; waga 
— Stefański, Warszawa, 1933 — Li- | piórkowa — Dominiak po pięknej 
piński, 1937 i 1939 — Napierała, walce ulega na punkty mistrzowi Pol- 


© WEJŚCIE DO LIGI 


AKS — RKU 3:2 
Rymer — Grochów 7:0 
Cracovia — Radomiak 2:0 
Ruch — Legia (Warszawa) 3:2 
Tarnovia — Lechia 4:0 
Wisła — Polonia (Świdnica) D:1 
Polenia (Warszawa) — Polonia (Bytom) 2:2 
Garbarnia — MKS (Katowice) 8:1 
ŁKS —KKS (Olsztyn) 9:0 
Skra — Motor walkowerem 3: 0 

- Warta — Lublinianka 4:0 
KKS (Poznań) — Szombierki 13:0 ' 


J 


Taaa 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


Skacze Adamczyk... 


‘Mistrz Polski w dziesięcioboju — Adamczyk („Odra* — Wrocław) 


o tyczce. 


warta — MKS 7: 9 


POZNAŃ (G). W sobotę odbyło sięski Antkiewiczowi; waga lekka — 


Vogt przegrywa w drugim starciu 
przez techn. k. o. do Gołyńskiego; 
waga średnia — Sobczak przegrywa 
na punkty do Szymankiewcza; waga 


półtciężka — Szymura zwycięża wyso- 
ko na punkty Mechlińskiego; waga 

ciężka — Klimecki zwycięża Licka. 
Sędziował w ringu p. Wróż, na punkty 
pp. Latowski, Tilgner í Pieszak, 


Kurt Kreuger 
zawodowcem 


SZTOKHOLM, Tegoroczny mistrz 
bokserski Europy w wadze lekkiej — 
Kurt Kreuger przeszedł na zawodow* 
stwo. Pierwszą swoją walkę jako za= 
wodowiec stoczył Kreuger z Francu« 


zem Benhetritem, bijąc go na punkty” 


po 6-rundowej walce. 


Nowe zwycięstwo 
Coppi ego 


PARYŻ. Podczas wielkich zawodów 
kolarskich o t. zw. „Grand Prix des 
Nations" z udziałem czołowych zawo- 
dników francuskich i zagranicznych 
zwycięstwo odniósł znany kolarz wło- 
ski Fausto Coppi przebywając 140 
km w czasie 3,38,25,8. 
Emile Idee (Francja), 
(Włochy), 


` 


KLEMENS BINIAKOWSKI 


S> +2 o 
A ciche pm 


Pewnego dnia w 1923 roku, kiedy 
przechodziłem przez park miejski w! 
Nakle, zauważyłem grupę ćwiczących | 
sportowców z ówczesnym naczelni- 
kiem Sokoła nakielskiego Śp. St. Mal- 
czewskim na czele (zamordowanym 


"w roku 1939). Naiwięcei zaintereso- 


właśnie ćwiczony skok 
wzwyż. Skakano....przez linkę umo- 
cowaną na wysokości 125 cin. Zain- 
trygowany skokami poprosiłem o poz- 
woleriie uczestnictwa w ćwiczeniach 
i tak jak stałem, w, ubraniu, skoczy- 
łem 145 cm. Był to na czasy Óówczes- 
ne u nas wynik b. dobry i poczęto 
mnie namawiać do wstąpienia w sze- 
regi Sokoła. Nie chciałem się na to 
zgodzić, ponieważ byłem wówczas 
drużynowym II Drużyny Harcerskiej 
w Nakle. 

Jesienią tego roku VIII Okręg So- 
koła z siedzibą w Nakle urządzał do- 
roczne kościuszkowskie zawody, za- 
praszając mnie do wzięcia w nich. u- 
działu. Były to moie pierwsze za- 
wody i mói pierwszy start na arenie 
sportowej. Nie odbywszy żadnego 
treningu zgłosiłem się do biegyg na 
100 i 800 m io dziwo — wygraiem 
oba te biegi i w czasie 12,8 i 8 min. 32 
sek. Zwycięstwa te były bodźcem dó 
dalszej mojej pracy. Rozpocząłem 
treningi. 

Znalazłem sobie grupę kolegów. Mi- 
mowoli aż uśmiechnąć się dzisiaj 
trzeba na wspomnien'e naszych tre- 
ningów. Jeden z kolegów rwekomo 
naiwięcej doświadczony w ty ch spra- | 
mach, słyszał, że biegacze sławni... 


wał mne 


Lai A 
w ręku. 
-chcieliśmy też zasłynąć, więc też nic 


biegają z ciężarkami A że 


dziwnego, że rozpoczęliśmy biegi 
jtreningowe, które trwały całą jesień, 


jz utoczonymi z drzewa  ciężarkami. 


Dopiero na wiosnę 1924, kiedy by- 
łem w Bydgoszczy; miałem możność 
| zobaczenia treningu biegaczy. z Ów- 
czesnym mistrzem Pomorza chor. 
Karlińskim na czele. Tam też dozna- 
łem wiekiego rozczarowania. Okaza- 
ło się, że nasze „sławne“ ciężarki — 
to pałeczki sztafetowe. 


W roku 1924 wysłał mnie Sokół na- 
kielski w charakterze widza na za- 
wody w Bydgoszczy. Było'to poświę- 
cenie i otwarcie obecnego stadionu 
mieiskiego z udziałem Prezydenta 
RP. Główny bieg 800 m ze znanym 
wówczas biegaczem Czaparą z So- 
koła I zgromadził około setki biega- 
czy. Nie wiem iak się to stało, ale 
dałem się namówić do startu bez 
żadnego przygotowania po sutym o0- 
biedzie woiskowym.. z przeładowa- 
nym żołądkiem. Naczelnik Sokoła z 
Nakła pożyczył mi swoie kolczatki... 
nota bene o 4 numery za wielkie. A 
że nie miałem spodenek, biegałem w 
kąpielówkach. Na starcie znalazłem 
się w ostatnim szeregu. Po strzale 
startera starałem się wyrwać z gro- 
mady, co opłaciłem strasznym pora- 
nieniem nóg i zgubieniem iednego pan- 
tofla. Mimo wszystkich niespodzianek 
już po 150 m byłem na czele, koń- 
cząc bieg jako pierwszy, zupełnie 
bezprzytomny, w czasie 2 min. 28 sek. 
Była to moia pierwsza nauczka: nie 


| srzeladowywać żołądka przed star- 


tem. Zasady tei trzymałem się już 
do końca mojej kariery sportowej. 


W tydzień po zawodach bydgoskich 
startowałem na zawodach dzielnico- 
wych w Toruniu. Tam po raz pierw- 
szy ujrzałem bieżnię z torami. Nie- 
stety były to tory z taśmy i trzeba 
było nielada uwagi i zręczności, żeby 
nie nadepnąć na linię... bo katastro- 
fa gotowa, 


dzałem na „boisku“. Niestety nie twa, 
to boisko z bieżnią, lecz zwykłe Ścież- 
ki w parku mieiskim w Nakle. Moje 
ówczesne poięcie o sporcie zilustru- 
je następuiący fakt: Jeden z kolegów 
mieszkał w Mroczy, odległei o 12 km 
od Nakła. W niedzielę wraz z kilku 
innymi kolegami-rowerzystami bie- 
gałem do Mroczy. Brałem udział 
wszystkich biegach ulicznych i leš- 
nych.. i zasłynąłem iako nailepszy 
biegacz w powiecie. Mniemano, że 
kto biega dobrze 100 m, musi wygry- 
wać wszystkie inne biegi. 


Rok 1924 był zakończeniem mojego 
pierwszego okresu sportowego... mu- 
siałem bowiem na nowo odsłużyć 
swoją powinność woisk, 3 maia na- 
stępnego roku zastał mnie w 8 dyw. 
samochodów pancernych w Bydgo- 
szczy. Tam iuż dotarły wieści o mo- 
ich wyczynach sportowych. Tydzień 
przed uroczystościami kazano mi tre- 
nować, ponieważ miałem brać udział 
w I Igrzyskach Sportowych 3 Maia. 
Wybór konkurencii należał do moich 
przełożonych. Mnie postawiono przed 
faktem dokonanym. Dopiero na dzień 
przed zawodami dowiedziałem się do 
iakich zostałem zgłoszony konkuren- 
cii. O g. 17.45 pracowałem ieszcze w 
koszarach przygotowując się do ma- 
iącei się odbyć dnia następnego defi- 
lady, a start w przedbiegach nastą- 
pił już o g. 18. Tak jak stałem, usma- 
rowany od oliwy, pobiegłem na sta- 
dion i niezupełnie jeszcze rozebrany 
zdążyłem na strat do biegu na 100 m. 
Po wygranym przedbieżu słyszałem 
tylko jak ówczesne asy sportowe 
wskazywały na mnie, mówiąc o mnie 
„ten czarny“... mimo, że byłem wy- 
płowiałym blondynem. Prawdopodob- 
nie przydomek ten- zawdzięczałem 
brudnei koszulce i osmolonym spo- 
deńkom. 

Byłem wtedy jeszcze „nieznany”. 
Już jednak 3 maja po trzech pierw- 


Jeszcze nigdy nie biegałem 400 m, 
lecz przypuszczałem, że... połowa od 
800 mietrów nie może być trudnym 
dystansem. Niestety przeliczyłem się 
z swoimi Siłami i po 350 m byłem 


„wykończony“, przychodząc do me- 
ty na drugim miejscu z czasem 59 s. 


Autor wspomnień podczas jednegó 
ze startów na prowincji. 


Zawody toruńskie dokonały przewro- 
tu w moich dotychczasowych „poię- 
ciach o sporcie. Tam po raz pierwszy 
widziałem organizacię i przebieg za- 
wodów. Na nowo więc zabrałem się 
do pracy sportowej. Lecz wszystkie 
treningi, ze względu na brak facho- 
wych wskazówek, poszły na marne. 


Każdą wolną chwilę po pracy spę- 


szych zwycięstwach (w biegu na 100 


m, 200 i 400) i, udekorowaniu mnie 
przez ówczesnego dowódcę garnizo* 
nu gen. Thomme medalem 3 Maia, 
wypłynąłem na widownię bydgoskiego 
Świata sportowego. Jeszcze tego'Ssa= 


Drugi był . 
trzeci Magni ` 


mego roku wysłano mnie na mistizo+ 
stwa armii i zgłoszono aż do 5 kone 


kurencii: 
wzwyż, skok w dal. 


bezpośrednio od jednej do drugiej 


100 m, 200 m, 400 m, skok - 
Przechodziłem 


konkurencji zdobywając trzy drugie 


miejsca (najważniejsze w biegu na 


400 m, gdzie walczyłem z Zygmuntem 
Weissem, który ustalił w owym dniu 


nowy_rekord Polski) z czasem 51,8. 


Wynikiem tym zwróciłem na siebie k 


uwagę sportowców warszawskich, 


którzy zaczęli mnie kaperować do BRB 


swoich klubów. 


Rok 1926 po zwolnieniu z wokka Enia 


zastał mnie, jak na ówczesne czasy, 
w dość dobrej formie. Po moim wstąe* 
pieniu do KS Polonia w: Bydgoszczy, 


biegi od 100 do 800 metrów stały się 
Nazwisko moje było 


moją domena. 
już znane wśród sportowców pomor= 


skich. Naiwiększymi asami w sprine 
Karliński i Stos 


tach byli wówczas 
gowski. Ten ostatni nawet był w po- 


siadaniu ówczesnego rekordu Pomos 
rza w biegu na'100 m — 11,2 sek. 1 


w biegu na 400 m — 54 sek. Poucza8 


pierwszych mistrzostw Pomorza w. 
Grudziądzu startowałem w biegach 


na 100, 200 i 400 m. Po raz pierwszy 


zmierzyłem się wówczas z biegacza* 
mi o wyrobienei marce i miałem pos 
rzadną tremę. Tuż przed biegiem wy« 
straszył mnie Stogowski wynikiem, 
który rzekomo osiągał na treningach 
(11 sek. na 100 m). Stogowskiego tys 


powano na pewnego zwycięzce. Sam > 


liczyłem w nailenszym wypadku na 
trzecie miejsce. Przv- poteżnie zbus 
dowanym Stogowskim wyglądałem 
jak liliput. 

Ciąś dalszy nastąpią 


w 
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 Kżtolicki: Michala Archanio!a 
f Błowiacdski: Częstowoja 


= „BYDGOSZCZ = 


= 


pddział miejscowy dła prenumeraty 
| ogłoszen: Jagiellonska or 2 (Pod 
,Arkadami tel 24-29) 
Agentura IKP 

- J. Kamiński, sklep. artkyulów 
piśmiennych, Al ł Maja 154 przyj- 
j muje zamówienia na prenumeratę 
|! ogłoszenia, prowadzi kolportaż, 


Odbierać 
zagubione przedmioty 


| BYDGOSZCZ (lit). W administracji 
Tramwajów. Miejskich znajdują się 
przedmioty pozostawione przez pasa 

ów w wozach tramwajowych i au- 

tobusowych. Prawowici wiaściciele 
proszeni są o odbiór zagubionych 
[rzeczy w biurze Tramwajów Miej- 
kich przy ul. Zygmunta: Augusta 2. 
w dniu 18 października br. o godz. 

|12 odbędzie się ptzetarg rzeczy nie- 
ych. 


` Ofiarność pracowników 
"gastronomicznych 


BYDGOSZCZ Cziońkowie 


(jaw). 
onomicznego i Hotelowego, reali- 
| zując apel Prezydenta RP. i uchwa'eę 
KCZZ, przeznaczyli swój zarobek 
| dzienny w dniu 15 bm na odbudowę 
zwy, Uchwa!a zosta!a zrealizo- 
wana w stu procentach, 
Ą Ogóem zebrano kwotę 114113 zl, 
|jktórą przekazano do Zarz. Œ., przez 
BGS celem dalszego przelania Poza 
ą pokaźną sumą cz onkowie związ- 
jjku zebrali na powodzian 26 800 zł, 
ña rozdiny ofiar terroru wyborczego 
1000 zł, na cele Społ! Kom Radio- 
fonizacji Pomorza 1.469 z! oraz na 
fundusz ekshumacji zw'ok pomotrdo- 
wanych bydgoszczan 1 200 zt. 


t 


=. Śmierć staruszki 
| pod kołami samochodu 


_ BYDGOSZCZ (ala). Pęzy ul. Toruń- 
skiej wydarzył sę tragiczny wypa- 
Pek samochodowy. 
Samochód ciężarowy, własność fy 
Persil“, prowadzony przez kierowcę 
Hoppe, zam. przy ul. Koronow- 
ko 3—1, najechał na-polu przy ul. 
Toruńskiei 70-letnią staruszkę, Micha- 
ine Bąkową, zam. przy ul. Smoleń- 
skiej 69—9. Staruszka poniosła śm erć 
ta miejscu. 
1 Włądze MO prowadzą dochodzenia 
sprawie- wyjaśnienia przyczyny 
wypadku. 


Złodzieje nie próżnują 


4 BYDGOSZCZ (ala). Na tut. dworcu 
gówn. dokonano ostatnio kradzieży 
Walizki na szkodę p. J. Kozińskiei, 
zam. w Gochowicach, pow. chojnicki, 
Jak się okazało, sprawcą kradzieży 
był mieszkaniec Piły Markiewicz Jan. 


Na gorącym uczynku 
mieszkaniowej przy ul. Świętoiań- 
skiej 19—5 przytrzymano niej, Staś- 
kiewicza Józefa, przedsiębiorczego 
| mieszkańca Łodzi. 


kradz eży 


wych skradli ze szkoły powszechnej 
E przy ul. Fordońskiej 17, radioodbior=, 
nik marki „Telefunken”, zaś z „Domu; 
Farcerza* aparat. radiowy. i 2 pary 
słuchawek radiowych. 


Identyfikacja 
zwłok pomordowanych 


" BYDGOSZCZ (tim). W masowych 
mogiłach, odkrytych w lesie gdań- 
skim, zidentyfikowano zw?”oki ks. 
H. Gintrowskiego, b. wik. parafii na 
1 *elawkach; ks. sup. J. Wagnera, b. 
prob. parafii na Bielawkach; J. Tom- 
'kowiaka, robotnika z. Mieczkowa; 
J. Kmieciaka, robotnika; P. Szymko- 
Wiaka, konduktora PKP; „A. Bos- 
Bardta, ślusarza PKP; F. Pankowia= | 
ka, naucz. szk. powsz. Estkowskie- | 
go; M. Mazajka, urzędnika banko- 
wego oraz R. Kubickiego, ekshumo= 
wanego z ul. Ujejskiego 88. 


Istnieje możliwość dalszej identy- 
fikacji zw!ok. Zainteresowane osoby 
mogą się zgiaszać w godz. urzędo- 
wych: w siedzibie Okr. Pom. PCK 
rzy ul. Toruńskiej 17, pokój nr 4, 
elem rozpoznania przedmiotów, zna- 
onych przy zwiokach. 


Zw Zaw. Pracowników Przem Ga- |! 


zi ILUSTROW..::* 


orzec as Re e 
alenda:z,k SPOLDZIELCY ===]. 


raian 20 wena on. W dmu swego święta 


BYDGOSZCZ (tim). Obchód „Dnia 
Spóldzielczości* na terenie naszego 
miasta miał charakter bardzo uro- 
czysty. j 

W przeddzień właściwych uroczy- 
stości tj. w ub. sobote na Starym 
„Rynku zgromadzili się pracownicy, 
spó'dzielczy i tłumy publiczności 
wysiuchujać przy płonącym ógnisku 
przemówień dyr. oddz. bydg., „Spo- 
łem“  Żywiatowskiego - oraz * pp.: 
Kwietnia i Zajdowskiego. 

Mówcy podkreślali znaczenie spó!- 
dzielczości w Życiu gospodarczym 
naszego kraju w dobie powojennej. 
W części artystycznej programu wy- 
stąpily zespoy OM TUR, ZWM i 
harcerstwa wykonując szereg recy- 
tacji i piosenek. Następnie uformo- 
wal się pochód, który przeszedi uli- 
cami miasta. 

W niedzielę przedstawiciele w'adz 


tii polit., organizacji młodzieżowych 
i spoleczeństwa uczestniczyli w uro- 
czystym nabożeństwie w kościele 
farnym Po nabożeństwie odbyła się 
na placu Wolności defilada. Miejsca 
na trybunach zajęli przedstawiciele 
wladz, związków, partii nolit. i spół- 
dzielczości. 


Przed trybuną defilowaty organi--| PR, 


zacje miodzieżowe ae" szkół 


KURIER POLSI: 


bydgoskich, spóldzielcy i barwny ko 
rowód samochodów. - 

O'g. 12 w sałi Teatru Miejskiego 
przy ul./Grodzkiej odbyła się uro- 
czysta akademia, którą otworzono 
odśpiewaniem hymnu spółdzielcze- 
go. Następnie zabrał głos p. Foll wi- 
tając wszystkich zgromadzonych. 
Referat o roli spó dzielczości w dọ- 
bie obecnej wygłosił poseł Langer. 
Z-=połei przemawiali pn. Kwiecień i 
Zajdowski. W drugiej części akade- 
mii wystąpili: orkiestra symfoniczna 
chóry „Spolem*, pp. Rorot i 
Tżela. 5 


Orkiestra ZZK z Bydgoszczy 


zajęła pierwszś miejsce w konkursie orkiestr 


BYDGOSZCZ (ex) Z polecenia Gr. 
Zarz ZZK RP w Warszawie odby- 
wają się na terenie całej Polski kon- 
kursy orkiestr kolejowych. 

Najlepsze w poszczególnych okrę- 


państwowych, samorządowych, par- | gach kolejowych orkiestry staną do 


Z uroczystości 


Pom. 


BYDGOSZCZ (kaj), W. dniu wczo- 
rajszym odbyła się tu podniosia uro- 
czystość jubileuszowa z okazji 25- 
lecia istnienia Pomorskiego Okręgo- 
wego Związku Pitkarskiego. W ra- 
mach jubileuszu uczczono również 
|20 letnią, nieprzerwaną pracę preze- 
sa p. inż Kochańskiego, który pro- 
wadzi okręg ku ogólnemu zadowole- 


niu braci 'piikarskiej, co mieliśmy 
możność stwierdzić na wczorajszej 
akademii. Prezes Kochański otrzymał 
oprócz licznych gratulacji, skromny 


upominek od pomorskich klubów a- 
kiasowych. 

|| W'aściwe uroczysto'ci rozpoczęły 
się nabojeńfsiwem, które odprawione 
zostato w Bazylice na Biclawkach, Po 
nabożeństwie uczestnicy uroczystości 
udali się doResnrsy Kupieckiej, gdzie 
odbyła się okolicznościowa akademia, 
|którą zagai” prezes Kochański. Na- 
stępnie chór „Haslo“ pod dyr. Witt- 
siocka  odspiewał, „Gaudeamus“. Z 
kolei wiceprezes p. Lehman zapoznał 
licznie zebranych członków z historią 
piikarstwa pomorskiego, które w cią- 


BYDGOSZCZ (kaj). W. ramach jubi- 
leuszu Pom. OZPN rozegrane zostaty 
dwa mecze pi karskie między repre- 
,zentacjami Torunia i Bydgoszczy. W 
obu spotkaniach "zwyciężyli piłkarze 
toruńscy w identycznym’ stosun= 
ku 3:1, 

Pierwszy mecz odby; się ub. soboty 
na boisku w Toruniu, Spotkanie to za- 
kończy'o się zdecydowanym zwycię: | 
stwem torunian w stosunku *3:1, Dru- 
ċyna: -toruńşka okazała się zęspořem 
lepszym technicznie i przewała'a pra- 
wie przeż ca”y czas spotkania, W dru- 
gim dniu nadano spotkaniu ramy uro- 
czyste. Przed meczem nastąpiła defi- 
lada zawodników-przy dźwiękach or- 
kiestry. Po odegrańin hymnu pań- 
stwowego i uczczeniu jednominutową 
ciszą pamięci pomordowanych pi ka-; 
jrzy zaczęto grę. Pierwsze minuty na- 


stwarza szereg niebezpiecznych mo- 
mentów pod bramką przeciwnika. To- 
rwń otrząsa się z chwilowej przewa 
gi i atakuje bramkę bydgoszczan, 
zdobywając pierwszą bramkę przez 


| Rembeckiego, który był bodaj jednym 


z najlepszych pi'karzy na boisku. Byd- 
goszczanie starają się wyrównać, lecz 
niedysponowany strzałowo atak nie 
potrafi wykorzystać kilku momentów. 
Drugą bramkę dla Torunia zdobywa 
Melkowski. 
żmieniony do przerwy. Tuż przed za- 
kończeniem pierwszej połowy gry, 
¿bramkarz Bydgoszczy dòznaje kon- 
tuzji na skutek zbyt lekkomyślnego | 
wybiegu. 

Po przerwie obraz gry nie zmienia 
,się i Toruń w,dalszym ciągu przewa: 
ża, demonstrując gre zespołową na 
dobrym poziomie technicznym. Byd- 


— 


(Bis), Z korytarza Sądu Grodz- 
kiego skradziono rower. Właścicie- 
lem roweru jest p. Mardalski za- 
mieszkały przy ul. Chojnickiej 38. 
->(Bis). Z budynku nr. 361 w Łęg- 
nowie skradziono dwie pary butów. 
Buty były własnością straży prze- 
mov"łowej w Łęgnowie. 


Wynik ten pozostaje nie- | 


jubileuszowych 


0ZPN 


gu 25 lat przechodziło różne koleje, 
a w czasie okupacji utraciło szereg 
wartościowych jednostek. ŅNajbar- 
dziej uroczystą chwilą akademii by- 
ło wręczenie dyplomów. zasługi licz- 
nym działaczom sportowym. Trudno 
jest tu wszystkich wymienić, lecz 
stwierdzamy z satysfakcją, że Pomo- 
rze ma wielu wartościowych dzia- 
łaczy, pod których kierownictwem 
szkolą się nowe kadry 
wanej miodzieży, W czasie wydawa- | 


ZZK RP DOKP Gdańsk 


konkursu ogólnopolskiego, który od- 
będzie się w Warszawie. 


Pierwszą dyrekcją, która urzą- 
dziła konkurs orkiestr dętych ZZK 
jest DOKP w Gdańsku. W zwiazku 
z tym do Bydgoszczy przybył 33 oso- 
bowy zespół z Gdańska z kapelm 
Dzięczkowskim, 27-ósobowy zespół 
z Gdyni'ź kapelm. J. Kozowym, 34- 
osobowy zespół z Pily z kapelm. 
Szczepańskim i 25-osobowy zespół z 
Torunia z kapelm. Radke. Poza tym 
wystąpił również 50-osobowy zespół 
bydgoski pod dyr kapelm. Preibi- 
sza. Prezesem orkiestry ZZK Byd- 
goszcz jest p. nacz. Wodiczko, 


- "Pierwsza cześć imprezy odbyła się 


o g. 9 na Stadionie Miejskim, gdzie 
przeprowadzony został konkurs 


‘marszowy: Na trybunie zajęli miej- 


zdyscyplino- | 


nia dyplomów przybył na salę prez. | 


m. Bydgoszczy J., Twardzicki, 


entuz- | 


jastycznie powitany przez zebranych. | 


Prez. Twardzicki w prostych i szcze- 
rych s'owąch złożył zarządowi ŻY- 
czenia dalszej owocnej 
chowaniu miodego narybku 
wego. 

Na zakończenie akademii naśtępiię 
przemówienia delegatów poszczegól- 


sporto- 


nych klubów i przedstawicieli władz 
sportowych z dyr. Woj. Urz, WF i 
PW mjr. Maluszewskim 'na czele. 


Odspiewaniem „Roty“ zakończono ofi- 
cjalną część obchodu. 
o 


Toruń zwycięża dwukrotnie Bydgoszcz 
"w spotkaniach piłkarskich 


goszczanie starają się za wszelką cenę 
uzyskać bramkę, którą zdobywa mto- 
dy dobrze zapowiadający się Nowax. 
Obustronne ataki przyczyniają się 


pod koniec do ożywionej gry w trak- | 


cie której pada trzecia i ostatnia 
bramka dla Torunia, strzelona przez 
Rembeckiego. Spotkanie prowadził o- 
biektywnie p. Sieradzki z Bydgoszczy. 


pracy w wy- | 


U ZZ CZR ERC AZRANNA Agak 


sca nacz. Gł, Warszt. PKP w Byd- 


goszczy inż. Rupiński, nacz. Wodicz- į 


ko, prez. okr. ZZK Z. Menchen, pre- 
zes koła ZZK Bydgoszcz St. Janu- 
szewski i inni. Sad konkursowy sta- 
nowili kpt. St Grabowski, prof. W. 
Frączek, prof. M. Matuszek i prof. 
Fl Dabrowski oraz p Wodiczko. Po 
zożeniu raportu przez p. Preibisza, 
orkiestry wymaszerowaly kolejno 
na stadion, przy dźwiękach marsza. 
Po zakończeniu konkursu marszo- 
wego, po'ączone orkiestry odegrały 
„Polskiego 'marsza*  Lewackiego. 
Nastepnie orkiestry przedefilowa!y 
ulicami miasta, f 


O g. 15 w sali OKZZ odbyła się 
druga część konkursu Na popisach 
obecny był wicedyr, DOKP Gdańsk, 
ianż. Filipowicz. Oprócz utworu 
konkursowego wykonano szereg in- 
nych utworów. W wyniku konkur- 
su pierwsze miejsce zajęta orkiestra 
ZZK Bydgoszcz z kapelmistrzem p. 
Preibiszem, zyskując 71,88 pkt. na 
90 pkt. możliwych, drugie miejsce 
zajął Toruń — 58,25 pkt, trzecie 
miejsce — Pila 55,62 pkt, 
— 5262 pkt. i Gdynia 46,73 pkt. 
Pierwsze trzy zespoły otrzymały dy- 
plomy uznania. Na zakończenie od- 
był się koncert rozrywkowy. 


Proces dzieciobójcy Urbańskiego 


rozpocznie się w dniu jutrzejszym 


BYDGOSZCZ (tim) W dniu ju- 
|trzejszym o godz. 9 rano rozpocznie 
się przed Sądem Oktęgowym w Byd- 
goszczy sensacyjny : proces  dziecio- 


,bójcy Z. Urbańskiego zam, przy ul. | 


| Kordeckiego 15, 


Urbański oskarżony jest o zamor- 


| Nieznani amatorzy audycyi radio- leżą do zespołu bydgoskiego, który | gowanie swych. dzieci 5 letniego Ja- 


ee i 7 letniej Halinki, Równo- 


Zjednoczenie (Bydg.) 


| 


| 


cześnie z Urbańskim na ławie oskar- 
żonych zasiądzie jego matka, która 
w chwili mordowania dzieci znajdo- 
wała się w mieszkaniu, 

Rozprawie przewodniczy wicepre- 
uzes: SO .p. dr. Piziewicz. Oskarżone- 
go bronić będzie adw, dr Sypniew- 
ski. 


W społkaniu towarzyskim 12:4 


BYDGOSZCZ (JS). Mecz pięściarski 
| rozegrany w ramach drużynowych 
mistrzostw pomorskiej A-klasy pomię 
dzy drużynami Zjednoczenia 
dziądzkiego TUR-u, zakończył się zwy 
cięstwem w. o. „Zjednoczenia', ponie- 
waż pięściarze Grudziądza przyjecha- 
li bez zawodników w wadze muszej i 
| pó ciężkiej, a niezależnie od tego za- 
wodnik wagi pórśredniej mia: nad- 
wagę. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk są następujące: Borowicz wy- 
gra! w. o. z powodu braku przeciwni- 
ka, Jóżwiak nie miał trudnego zada- 
nia z Chojnickim i wygra? przez k. 0. 
w drugim starciu.  Najpiękniejszą 
walkę dnia stoczyli w wadze piórko- 
wej Leczkowski z Baranowskim Eug. | 


i gru; 


ringowy s!'usznie zdyskwalifikował za 
nieczystą. walkę. Drugą ładną walkę 
stoczyli w wadze półśredniej Wikliń- 
ski z Baranowskim Alfonsem, w któ- 
rej zwycięstwo na punkty odnióst Wi- 
kliński. W wadze średniej Richter 


Brzuszkiewiczem który reklamowa! za 
niski cios, uznany przez lekarza. W 


wadze pó ciężkiej Pollak wygra: wal.! 


kowerem, a w wadze ciężkiej Chyta 
w pierwszej rundzie znokautowa' 
Krausego. W ringu sędziował b. u- 


; ważnie p. Rogowski, 


A o w aee $ 
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WSZYSCY deklarujemy 


Minimalnie, bardziej agresywny Ba- | mna ocbudowe 


ranowski, zwyciężył na punkty lep- 
szego technicznie. Leczkowskiego. W 
wadzę lekkiej Sowiński wygrał przez 


WARSZAWY 


Gdańsk | 
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REPERTUAR TEATRU 
Teatr Miejski ul. Grodzka) dziś a 
godz” 20 „Szelmostwa Skapena“ dla 
Związków Zawodowych. 


DYŻURY APTEK 


Do dnia 4. 10. br. — „Centralna“, 


"Al, 1 Maja 27, tel. 23-14; „Pod Zto- 
tym Oriem*, Rynek 1, tel. 19-31. 


* (a). KKS „Brda” podaje do wia- 
domości, że sekretariat klubu przy 
ul. Dworcowej 89/6 otwarty jest ~o- 
dziennie od 9—16, w środy od g. 9 
do 14. Przyjęcie nowych członków, 
(lakże»nie kolejarzy) „na miejscu. 
Uiszczanie składek, jak i odbiór le- 


gitymacyj tamże. A 


POLSKIE ME ah 


ROZGŁOŚNI 
pa ska C ly DOSEN R T ES UN 


wtorek, 30 września 1947 

-6,00 — Progr, og. polski. 6,30 — 
progr. na dzień bież. 8,15 — muz. 
por. z piyt. 8,55 — wiad. miejsce. 
9,00 — aud, dla szkół z Torunia. 11,57 
— progr. og. polski. 14,00 — wiad. 
z Pomorza. 14,10 — progr og. polski. 
18,00 — przegl. prasy pom. 18,10 — 
koncert życzeń. 18,43 — konc. rekl. 
18,58 — progr. og polski. 23,55 — 
zakończ. audycji. 


Szofer spowodował wypadek 
i zbiegł 

BYDGOSZCZ (bis) A. Fioder zam, 
przy ul. Nakielskiej 145 wsiadając 
: do tramwaju, potrącony zostaż przez 
'nadjeżd'ajgcy samochód i dozna? o=- 
brateń gowy. Nieszczęśliwego prze- 
wieziono do Szpitala Miejskiego. 
Szofer zbiegł. 


Młodzież szkolna 


w „ Dniu Spółdzielczości“ 
„BYDGOSZCZ (tim). W związku z 


| „Dniem Spódzielczości* w Miejskiej — 


Koeduk. Szkole Handlowej odby'a 
się uroczysta akademia. S' owo wstę= 
pne wyg'osił opiekun spó dzielni 
uczniowskiej p. Góral. W dalszej 
czę'ci programu wystąpi! chór szkol 
lny pod dyr. prof. Lubiatowskiego. 
W uroczysto!ci wzięliąudzia*: grono 
nauczycielskie z dyr. Witkiem na 
czele i przedstawiciele ko:a rodzi- 
cielskiego. 


ZAKOŃCZENIE 


| sezonu wioślarskiego 


| BYDGOSZCZ (JS) W dniu wczoraj- 


szym wioślarze bydgoscy oficjalnie 
zakończyli bogaty sezon w "larski. 

| Po uroczystej Mszy św., wioślarze 
'przemaszerowali ulicami miasta na 


przystań BTW, gdzie do zebranych 
| przemówił wiceprezes KKW p. Niko» 
dem Nowak, przypominając wiośla= 
|rzom, że zakończenie sezonu nie jest 
równoznaczne ze zmianą sportowego 
trybu życia Odwrotnie, jeśli wiośla- 
rze bydgoscy chcą w przyszłym roku 
| osiągać dalsze sukcesy i myśleć po- 
ważnie o zbliżającej się olimpiadzie, 
powinni dochować wszystkich zasad 
regulaminem wioślarskim przewidziae 
nych. 


puszczenie flagi PZTW. 
i > ab 


K. S.M. SS — ; 


Orlęta (Aleksandrów Kuj.) 
ALEKSANDRÓW KUJAWSKI (Kaj) 
Ub. niedzieli bawiła w Aleksandro- 
wie Kuj. pilkarska drużyna 
goskich milicjantów, która rozegrała 
towarzyskie spotkanie pilkarskie z 
miejscowym KKS „Orlęta“. Mecz 
ten zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem bydgoszczan w stosun= 
ku 6:2 (2:0). 


TUR (Grudziądz) 16: 0 


|Solec Piuricewy S bai 
(Zj.) przegra: przez dyskwalifikację z, 


= (FR) Na ostatnim zebraniu 
miejse. Ligi Kobiet, w którym wzięs 
,ła udzia: prezeska woj. LK, p. Czace 
kowska omówiono sprawę kursu kro» 
ju i szycia, 

= (FR). W'ub. niedziele odbyla się 
tu zabawa taneczna, zorganizowana 
przez PZS i Kom. Odbudowy Warszą 


|wy. Dochód z jmprezy przeznaczoną 
KE odbudowę zniszczonej stolicy, 


(FR). Na boisku KS „Papiernia* 


| Fordon - rozegrano mecz piłki nożnej 


o wejście do klasy B pomiędzy mie 
strzem grupy KS „Papiernia* a ł 
drużyną „Unii (Solec Kujawski) s 
wynikiem 2:0 na korzyść „Unii“. w 
przedmeczu II druż „Unii“ wygratą 


nn a bw, 
DĄ Janca, którego sędzia , 222024404004440400044000004000404070000000000000 | z II druż. „Papierni' w stos. LM 


` 
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Skromna uroczystość zakończy'o 0e 


byd- | 


r" 


| mama Str. 6 


k mig 2 
"250 maja 
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 dlacyjne. 


M 


ków czeka 


M } ° 
| na zagospodarowanie 
KAMIEŃ (ZAP). Na terenie 12*po- | jątków zajmują psadnicy „dzicy“, tol cu 1946 roku było na terenie szcze- 


„wiatów leżących w okolicy Szczecina 


a podlegających. szczecińskiej dyrek- 


cji Państwowych Nieruchomości Ziem- 


skich znajduje się 920 majątków po- 


wyżej 100 ha. Z cyfry tej PNZ za- 


-< gospodarowały dotychczas 351 i 105 


przekazały osadnikom na cele parce- 
249 folwarków to majątki 
opuszczone i trudne do zagospodaro- 


wania, ponieważ na terenie tym w 


bardzo wielkim procencie zniszczone 
-są zabudowania gospodarcze a w 
chwili obecnej brak jest inweńtarza 
i ludzi do rozpoczęcia prac, 110 ma- 


X 


Uniewinnianie 
cesarza Japonii 


PARYŻ (PAP). Jak donosi z To- 
kio agencja France Presse, w toku 


procesu winowajców wojennych wy- 


pèynęża sprawa. odpowiedzialności 
cesarza Hirohito., Amerykański pro- 
kurator generalny J. Kenan oświad- 
czył, žė należy uznać cesarza za 
wolnego od wszelkich zarzutów roz- 


(jest rolnicy, którzy przybyli na te- 
ren majątku i rozpoczęli jego upra- 
wę tylko w drobnej części. Majątki 
| takie trzeba będzie „dopełnić* nowy- 
,mi partiami osadników. 43 majątki 


Jest cegła - 


OLSZTYN (ki). W ramach planu in. 
| westycyjnego Min. Przemysłu i Han- 


uruchomili do tej pory 15 zakładów 
o zdolności produkcyjnej 30 milionów 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


| zajmują różnego rodzaju organizacje |, 


społeczne. „ 4 | 
Należy zaznaczyć, że ilość mająt- 
ków -zagospodarowanych zwiększyła 


się w ciągu roku o blisko 200. W mart- 


cińskiej dyrekcji PNZ tylko 271 za- | 
gospodarowanych majątków, Obecnie 
ilość majątków wzrosła do 351, aw 
międzyczasie przekazano 105 zagospo- 
darowanych majątków osadnikom. 


brak zbytu 


znajdowały się w jednym ośrodku dy- 


|. spozycy jnym. Postulat ten jest słuszny 
dlu przemysł materiałów budowlanych ;i winien być jaknajszybciej zrealizo- 


wany. Dwutorowość w tej dziedzinie 


|przynosi więcej szkody, aniżeli po- 


jednostek, wartości 120 mil. zł. Prze- | żytku. 


mysł ten, który ma duże możliwości. 
rozwoju, uzależniony jest w swólm 
rozwoju od akcji budowlanej. Akcji 
tej brak i dlatego przemysł ceramiki 
czerwonej cierpi na chroniczny brak 


„zbytu, co jest powodem, że czynne 


i zakady nie mogą się rozwijać. W 

| obecnej chwili w składnicach czyn- 

| nych' 'zakładów znajduje się cegły 

| wartości ok. 30 mil. zł, na którą nie 
LJ 


| ma zbytu. 


| Fakt ten winien skłonić odpowied- 


20 tom tyteniu  ; 


z Niemiec 

WARSZAWA (PAP). Placówka Biu- 
ra Rewindykacji i Odszkodowań Wo- 
jennych w strefie amerykatiskiej oku- 
powanych Niemiec odnalazła, zabez- 
pieczyła i przygotowała do transpor- 
tu 20 ton wysokogatunkowego. tyto- 
niu, wywiezionego przez Niemców z 
Polski w czasie okupacji. W najbliż- 


pętania wojny ma Pacyfiku. Pewien Nie czynniki do bliższego zaintereso- | szym czasie transport 5 wagonów za-: 


świadek obrony, zbadany przez Ke- | Wania się tą sprawą, gdyż — o ile |łądowanych tym cennym 


surowcem 


nana oznajmił, że cesarz przeciwsta- | nam wiadomo — niektóre ośrodki w | nadejdzie do kraju. 


wia: się kontynuowaniu wojny, lecz 
był bezsilny, gdy chodziło o po- 
wstrzymanie ataku na Pearl Har- 
bour. > 


Czy ZSRR zgodzi się 
na przesunięcie terminu 


konferencji ministrów e 


LONDYN (ZAP). Listopadowa. kon- 
ferencia czterech ministrów spraw 
zagranicznych wielkich. mocarstw u- 
lec ma przesunięciu. Z propozycią tą 
wystąpiła W. Brytania. Stany Zied- 
noczone zgodziły się na przesunięcie 
na grudzień. Odpowiedź Związku Ra- 
dzieckiego jest oczekiwana, Rząd 
brytyjski motywuje swój wniosek 
faktem, że wobec bardzo wielu spraw 
obrady ONZ przeciązną się aż do gru 
dnia i w znacznym stopniu przeszka- 
dzałyby ńórmalnemu tokowi rozmów 
czterech mnistfów. 


W związku z tym przesunięciem u- 
legną również odroczeniu obrady za- 
stępców i pełnomocników czterech 
ministrów. które miały się rozpocząć 
6 października w Londynie. 


„Krosienko” Fabryka Sukna A. J. Klimut 


Bielsko 


HURTOWNIA KA ZACHODZIE 


poszukuje 


mlodszego żelaźniaka 


na stanowisko samodzielne. Spięszne oferiy 
wraz z referencjami prosimy kierować pod 


nr 408 do |. K. P. Bydgoszcz 


tel. 4211-18 


Prz 5 WOW KOT N E 
OAM 


Aromaty OWOCOW? NAJSKUTECZNIEJSZA 


Olejki eteryczne, do cukrów. 
łemoniad, lodów, soków Itp 


poleca (4675 
Fabryka Aromatów Owocowyc! 
; ŁÓW 
Srodmiejska 22 - Tel, 200-32 
PETITE | 


REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, 


DZIAŁ OGŁOSZEN 1 PRENUMERATY | 
— Telefoù 24-29. 


W BYDGOSZCZY: 
dl. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) 
Za niedoreczenie pisma spowodowane 


odpowiadamy. Rękcpisów niezamówionych ` Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą 


Gacionki i tok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZBRYW* w Bydgoszczy. ul. Marsz. Focha 18, — telefon 18-99. 


Welne OWCZA zu" 


„BLOK - SPED“ 
Gdańsk-Wrzesxzcxz, ul. Morska 6 


REKLAMA 


I WAW 


| centrum kraju odczuwają brak ma-. 
| teriałów budowlanych. 


Należy zaznaczyć, że na terenie woj. 


| (Min. Przemysłu i Handlu i Min. Od- 
| budowy) o tych samych zadaniach, co 
w konsekwencji wpływa ujemnie na 
całokształt prac. Na ostatnim zjeździe 
gospodarczym w Olsztynie wysunięto 
postulat, aby zakłady -ceramiczne 


WIELKI ZJAZD 


konserwatystów 
bryty iskkich 


LONDYN (obsł. wł). Na przyszły ty- 
dzień zapowiedziany został wielki 
zjazd opozycyjnej partii komserwaty- 
stów brytyjskich w Brighton. Zjazd 
„rozpocznie się w czwartek i będzie 
|największym zjadem w historii partii. 
Na sali obrad zainstalowane będzie 
„urządzenie telewizyjne, tak, że mów- 
cy kongresu z Churchillem na czele, 
będą widziani przez audytorium ze- 
brane w 2 dodatkowych lokalach. 


g 
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poczt. 105, (00338 


| _serzeoaż I 


KRAWATY, SZALE I 
KOSZULE poleca, wzo- 
ry najmodniejsze i naj- 
taniej — Wytwórnia Ed- 
ward Krysiak, Łódź, ul. 
Piotrkowska 136. Wysy= 
łamy za pobraniem pocz- 
towym. (00433 


go 


ne 


„IKP 


pu 


Marsz. Focha 20 | 


wyższą siłą nie | 


| Korei półn, istnieją radzieckie szpita- | 


|jskiej, że ostatnio stworzono jego od- 
jdziaży w Tebrysie, Reszcie i Mesz- 
| chedzie. 


Radzieckie placówki 


olsztyńskiego istnieją 2 Zjednoczenia medyczne 


w Azji i Afryce 


MOSKWA (PAP). „W Iranie, Abi- | 
synii, Afganistanie, Chinach półn. ij 
le i placówki lecznicze, zorganizowa- 
ne tam na prośbę rządów tych 
państw, Wysoce kwalifikowany per- 
sonel medyczny tych placówek udzie- 
la pomocy lekarskiej szerokim rze- 


ochańsza matka, babcia i siostra á. p, 


Monika Włochowa 


/Dfla 28 września 1947 y.. rozstała sią z tym światem zaopatrzona świętymi Sa- 
| kramen'ami, po krótkich leca ciężkich eier 


4 z d. Karwasz 


w 60-tym roku Życia. W głębokim smutku pogrążeni 4 M U ux M 
' S i 8444 Mąż, dzieci wnuki, 
sostra i bracia 


© Msza ów. żałobna Odbędzie się w środę o, godz. Ś-ej w kościele Farn; 
Pogrzeb z kaplicy cmentarza PAWÓŹRTOWAO w Byd 


e godzinie 16»iej. 


Prezydent Bierut 
ojcem chrzestnym 
15-tego dziecka 


Obywatel Prezydent R. P, wyraził 5 
zgodę na wpisanie do aktu stanu cy- | 


wilnego swego nazwiska jako ojca 
chrzestnego 15-tego dziecka, a 9-tego 
syna ob. Klimka Konstantego, rolni- 
ka zamieszkałego w Książkach, pow. 
wąbrzeski. Ponieważ Prezydent R.P. 
nie mógł być na chrzcie swego chrze- 
śniaka, przeto na prośbę Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta R. P. zastąpił Go 
starosta wąbrzeski ob. Sajan Teofil, 
który dakona? wszelkich formalności 
i doręczył ob. Klimkowi wyprawkę 
dziecięcą, jako dar ojca chrzestnego 
dla chrześniaka, PE 4 


Chrzest odbył się w niedzielę dnia | 


14 września br. w miejscowym ko- 
ściele parafialnym, a chrześniakowi 
nadano imię Bolesław, Bogdan, Ojciec 


Klimek cieszy się ogólnie dobrą opi- 
nią, użytkuje gospodarstwo ponie- 
mieckie o obszarze 5 ha, lecz znaj- 
duje się w ciężkich warunkach ma- 
terialnych. 


szom ludności i prowadzi jednocześ- Niemcy me chea 


nie akcję profilaktyczną i przeciwepi- 
demiczną. Szpital na 105 łóżek, urzą- 
dzony - przez radziecki Czerwony 
Krzyż w Teheranie, cieszy się tak 
wielką: popularnością u. ludności per- 


| 


i 


badającej sytuację w Indonezji. Pra- | 


nz! 


wracać do Niemiec 


Bydgoszox, Szamotuły, Sopot. Berlin, Zalesie Kr. 


| 
| 
| 


| 


| 


KOBLENCJA (ZAP). Z górą 100.000 | 


niemieckich jeńców. wojennych we 


chęć pozostania we Francji. Będą oni 


Jpn +; 


goszczy w środę 1 Tania 


pieniach moja droga żena, nasza naj- - 


W piątek d. 26 września 1947 r. 
zmarłą nasza kochana matka, 


, babcia i 


prababka ś. p. 


z d. Rutkowska 


przeżywszy lat 81, e czym za- 


wiadamia w smutku pogrążona 


Eksporfacja zwłok w ponledzla ek on. 
29 bm. o godz. 16:tej z domu załoby przy 


„ ul. Koronowskiej 55a do kościoła św. An. 


toniego na Czyżkówku. 
ztożenia zwłok na cmentarzu Starcfarnym. 


Msza św. za spokój duszy £. p. zmariej 
nazajutrz w kościele na Czyżkówku. 


z ostatnieśf chwit 


LNU 


nia 
nesza. 


kilku księży i zakonników, 


Domu Rzemiosła Polskiego. 


%k LONDYŃSKA izba handlo 
wa podarowała belgradzkiej izbie: 
handlowej tablicę pamiątkową, u= 
pamiętniającą zniszczenie i następ 
Francji i Zagłębiu MSaary ' wyraziło | nie odbudowę tych miast. 
kk WICEPREM. RZĄDU .- 
mieli możność sprowadzenia swych |świadczył, że „czeska partia socjali 
rodzin do nowych miejsc pracy. Na | styczna uważa, istnienie Frontu Na 
terenie strefy anglo-amerykańskiej re- | rodowego za rzecz bardziej doniosłąy 
NOWY JORK, Do sekretariatu ONZ krutuje się Niemców do pracy w prze- | aniżeli istnienie bloku socjalistycznes 
wpłynęły pierwsze raporty komisji, myśle i rolnictwie oraz do kopalń we | go", 
Francji. Poza.tym na tymczasowy po- |: 
ce komisji potrwają przypuszczalnie byt i prace we Francji zgłosiło się |jnej konieczne jest zjednoczenie wszy4 
Į jeszcze około 2 miesięcy. j 


Zdaniem dra Zenkla w chwili obec 


40.000 Niemców ze strefy francuskiej. stkich sił politycznych narodu. 


kupuje stale 
tlośct srebra (złom, mo- 


postaci. 


CENTRALA HANBLOWA | 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO | 


Oddzia! w Szczecinie, ul. ks, Jaromira 12 
Telefon 27-61 - 


Zawiadamia © otwarciu z dniem 
1 października b. r. PODODDZIAŁÓW 


miu 


ul. Stalina 21, telefon 458 


B Şlupsku 
ul. Kopern ka 4/5, tel. 33-46 


Pododdział w Szczecinku: obejmuje swoją 
działalnością powiaty: Szczecinek, Człuchów, 
Złotowo, Wałcz, Drawsko, Białogród. 


Pododdział w Shzpsku obejmuje swoją dzia- 
łalnością powiaty: Słupsk, Sławne, Bytów, 
Miastko. Koszalin, Kołobrzeg. 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
"zaopatruje we wszystkie artykuły chemiczne, 
produkowane przez fabryki państwowe lub 
będące pod zarządem pańStwowym. 


00446 


ZAKUPI ; 00455 WYTWORNIA TORE- 
| nauna Jp | RZA 
transportery węgiowe ) | owych, = 2yemunt Ea 
i A Ag" RZEZ 
: KORESPONDENCYJNE | ska 115, ysyłamy za 
(taśmowce) nawet niekompletne. KURSY KSIĘGOWOŚCI. | zaliczeniem. (00097 

Za wskazanie wynagrodzenie Informacje: Lublin, skr. 


"FABRYKA „Alfa" Byd- 


szcz, Garbary 3, za- 


wszelkie 


ty, wyroby). (4689 


FABRYKA — wyrobów 
srebrnych — M. Welner 
1 Ska, Łódź, Piotrkow- 
ska 112, 


tel. 120-66, ku- 
je srebro w każdej 
(00200 


DENTYSTYCZNE .arty- 


kuty kupuje — sprze- 
daje „Denti*, Szczecin, 
Buczka 22/1. (00421 


pb 
ii pracy PoszukwĄ fi 


INŻYNIER, rolnik, na- 
siennik, długoletnia — 
wszechstronna  prakty» 
ka, doświadczony admi- 
nistrator, zmieni posa- 
dę. Zgłoszenia; Szcze- 
cin 5, poste-restante — 
„Rolnik“, (00406 


De 


POTRZEBNA zaraz po- 
mocnica domowa, lu- 
biąca dzieci. Drogeria, 
senian pow. Szczeci- 
nek. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
„Bronisława* poszukuje 
siły pierwszorzędnej na 
damską — zaraz. Gdy- 
nia, Świętojańska 13. 
(00448 
2 MECHANIKÓW do ob- 
sługi maszyn o napę- 
dzie parowym, ropnym 
4 elektr, 1 stelmacha 
(kołodzieja), 1 kwalifi- 
kowanego owczarza, 3 
szwajcarów do dojenia 
krów,, 3 świniarzy do 
oprzętu i wychowu pro- 
siąt, 10 fornali do koni 
wraz z zaciążnikami po- 
szukuje na warunkach 
umowy zbiorowej na- 
tychmiast: Zespół Łęk- 
nica w Ostrowąsie, po- 
wiat Szczecinek, poczta 
Barwice, stacja kolejo- 
wia Barwice (mieszka- 
nia z oświetleniem elek- 
trycznym). (00336 


MODYSTKĘ - kapelusz- 
niczą wykwalifikowaną, 
wspólniczkę lub kierow- 
niczkę poszukuję. Gdy- 
nia, 10 Lutego 6a, Gut- 
majerowa. (00456 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
„DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 

. WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 i 33-42 


|pletną wyprawę 


m ne wc e a 


| modzielnym kupcem w |. 
_eelu 
, Poważne oferty do IKP 
Poznań, pod „Nr 3“. 


POTRZEBNY czeladnik 
kominiarski. zgtosze- 
nia: Gdańsk - Orunia, 
Stefana Romułta 9. Le- 
nikowskt. (00323 


UNIEWAŻNIAM 
kartę  rejestrac. 
Konin, 


| Rożniatów, gm. 
RUSIECKI PIOTR, UT. | jów, p. Turek, 
1916 r., organista, poszu- 
kiwany przez dzieci. — 
Ostatnio zamieszkały — 
Lachowicze, pow. Bara- 
nowicze. Wiadomości 
Łucja Rusiecka, Ostró- 
da, Kopernika 4. (00452 


cyjną, _ wydaną 


Zebrzydowice, 


TOWARZYSZE BRONI! 
Kto by wiedział o losie 
Antoniego Wagnera z 
8 Dyonu Artylerii Prze- 
ciwlotniczej w Toruniu, 
zaginionego — podczas 
dziatań wojennych we 
wrześniu 1939 r., ur. 9. 4. 
1916 r. — proszony! jest 
o przesłanie wiadomości 
pod następującym adre- 
sem: St. Soszyński — 
Tuczno - Cukrownia, 
poczta Jaksice, powiat 
Inowrocław. _ (00454 


J|_waromowatie_ | 


URZĘDNIK, 1. 35, przy- 
stojny, na wysokim sta- 
nowisku,  / materialnie 
niezależny, poślubi pa- 
nią ładną, inteligentną, 
do lat 27. Poważne ofer- 
ty, fotografią, kierować 
IKP Gdynia „Samotny“. 
(00449 


biński, 


Gdynia, 
nika 5, 


SIOSTRĘ PRZYSTOJNĄ 
z średnim wyksztatce- 
niem, z rodziny kupiec- 
kiej, dobrze wychowa- 
ną, która otrzyma kom- 
oraz |, 


— Ciociu 
aktorką, 


gotówkę, zapoznam 2 
braku znajomości z sa- 


matrymonialnym. 


(00459 
"T 


ET UNIEWAŻNIENIA iB 


zagub.: 
RKU 


świad. szkolne 


f| poszuiwawa E | francuskie, dowód oso- 
E M |bisty. Stasiak 


Feliks, 
Unie- 
(00453 


UNIEWAŻNIAM „ zagi- 
nione — kartę repatria- 


przez 


Urząd Repatriacyjny — 
— kartę 
handlową, meldunek za- 
mieszkania, — Arbeits- 
kartę na nazwisko Ry- 


Koper- 
(00450 


4 CZY 


UNIEWAŻNIAM zagu- 
bione dokumenty: świa- 
dectwo przemysłowe, 
kartę rozpoznawczą wy= 
daną przez gminę Lu. 
bochnia pow. Radomsko, 
zaświadczenie RKU bd 
bork, kartę wysiedleń- 
jczą gminy Niedźwiedź 
pów. Miechów, na na- 
zwisko — Maciejewski 
Władystaw, Słupsk, Pile- 
kiełko 13. (00399 


UNIEWAŻNIAM zagu- 
biona kartę rejestracyj= 
ną, wydarą przez RKU 
Wieluń, na nazwisko 
Kazimierz Klimas, zam. 
Kluczbork, Prez. Bis» 
ruta 4. 7 


ZBUNEKROR ZCRCZN"CINRŃCZEM 


jesteś naprawdę 


— Nie, mój chłopcze, lecz kto to- 
bie to powiedział? 

— Tatuś mówił dziś przy. obiedzie, 
Że ciocia popołudniu przyjdzie i że 
będziemy mieć znowu. teatr. 


OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł ża sowo. Poszukiwanie 

rodzin i pracy 5 zę za słowo. Minimalna opł. za 10 słów 
i Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 zł, za I mm Zè tekstem 20 zt 


Urzędowę przetarg: 20 zł. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela» 


ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 500» drożej. Za termi- 
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada 


Po egzekwiach 


*xk CZECHOSŁOWACKIE władz 
sądowe ukończyły już pracę nad wy4 
gotowaniem aktu oskarżenia przeciw. 


chrześniaka Prezydenta R, P, obyw. |ko 106 członkom spisku, 


który mia 
[na celu dokonanie zbrojnego powsta 
i zamordowanie prezydenta Be= 
Wśród oskarżonych znajduja 
się 30 urzędników państwowych ora% 

%kk.W WARSZAWIE odbyła się $i 
uroczystość położenia i poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budową 


dr Zenki o 


1 
$ 


ji 
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